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9 czerwca
XI Plenum KC PZPR
(PAP) Biuro Polityczne KC 

PZPR postanowiło zwołać XI 
plenarne posiedzenie Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej we 
wtorek, 9 bm. Tematem posie 
dzenia będzie aktualna sytua­
cja kraju i przygotowania do 
IX Nadzwyczajnego Zjazdu.

Depesz F. ^^rranda 
do 1 Kani

i H. Jabłońskiego
(PA p> ProęYdent RcnubRk’ 

Francw k^j Francois Mitter- 
rand wts^iwpI na rece I se 
kretarza KC PZPR Stanisła­
wa K^ni i orzewodnicząc0.?" 
Rady P^ńst.wa Henryka Jabłoń 
skiezo depesze z podziękowa­
niami za życzenia nadesłane 7 
okazji wyboru go na prezyden 
ta Francji.

Oskarżeni odpowiadać będą 
z wohei. stopy

15 czerwca oroces 
przeciwko

członkom KPN
(PAP) Jak informuje rzecz­

nik prasowy Sądu Warszaw­
skiego. rozprawa oskarżonych 
Leszka Moczulskiego i innych 
członków KPN rozpocznie sie 
15 czerwca br. przed Sądem 
Woiewódizkim w Warszawie.

Równocześn:e dziennikarz 
PAP dowiaduie się. że Sąd 
Wojewódzki w Warszawie, na 
wniosek obrońców, uchylił śro 
dek zapobiegawczy w postaci 
tymczasowego aresztowania w 
stosunku do oskarżonych Lesz 
ka Moczulskiego. Romualda 
Szeremietiewa, Tadeusza Stań 
skiego i Tadeusza Jandziszaka.'

Święto Ludowe 
manifestacją jedności wsi

AKADEMIA W WARSZAWIE
(PAP) W sali operetki war­

szawskiej w piątek odbyła sie 
centralna akademia z okazji 
dorocznego Święta Ludowego. 
Gospodarzami tego tradycyj­
nego święta polskiej wsi, były 
koła i instancje ZSL wspólnie 
z kołami ZMW. Do udziału w 
obchodach zaproszono- człon­
ków PZPR i SD. organizacje 
młodzieżowe i społeczno-zawo 
dowe. samorząd spółdzielczy o- 
raz instytucje i organizacje oh 
sługujące rolnictwo.

Przybyli przedstawiciele 
władz naczelnych ZSL. kierów 
nictwa PZPR, i SD. Sejmu. Ra 
dv Państwa, rządu oraz orga­
nizacji młodzieżowych i spo­
łeczno-zawodowych.

W WIELKOPOLSCE
INFORMACJA WŁASNA

Uroczyście, ale w atmosfe­
rze powagi i odpowiedzialno­
ści, wypływającej z aktualnej 
sytuacji politycznej, społecz­
nej i gospodarczej kraju, prze 
biegały tegoroczne obchody 
Święta Ludowego na ziemi 
wielkopolskiej. Nawiązywano 
w nich do wieloletnich trądy 
cji ruchu ludowego w tym 
regionie kraju, podkreślano 
konieczność kształtowania no- 
w«ąo oblicza polskiej współ­
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Ostateczny tekst uchwał „O przedsiębiorstwie państwowym" 
i „O samorządzie załogi przedsiębiorstwa państwowego" 

Z prac Prezydium Rządu
(PAP) Jak informuje rzecz­

nik prasowy rządu, 5 bm. obra 
dowaio Prezydium Rządu pod 
przewodnictwem prezesa Rady 
Ministrów, gen. armii IV. Jaru 
zelskiego.

Prezydium Rządu omówiło 
ostateczny tekst projektów u- 
chwał „O przedsiębiorstwie 
państwowym” i „O samorzą­
dzie załogi przedsiębiorstwa 
państwowego” uwzględniając 
uwagi i wnioski zgłoszone na 
posiedzeniu Rady Ministrów w 
dniu 1 bm.

Projekty obu ustaw, które w 
najbliższych dniach skierowa­
ne zostaną do laski marszał­
kowskiej, określają nowe, nie­
zwykle ważne rozwiązania 
prawne i systemowe funkcjono 
wania przedsiębiorstw pań­
stwowych i uprawnień samo­
rządu załogi.

Ustawa o przedsiębiorstwie 
państwowym określa przedsieJ 
hiorstwo jako podstawową je­
dnostkę gospodarki narodowej 
i nadaje jej uprawnienia Do­
zwalające prowadzić samodziel 
ną działalność gospodarcza zeo 
dna z potrzebami społecznymi. 
Organizację przedsiębiorstwa 
państwowego ustawa normuje 
tylko w zakresie podstawo­
wych rozwiązań. Pełne uregu­
lowanie jego wewnętrznej 
struktury dokonywane będzie 
przez załogę w formie statutu 
przedsiębiorstwa.

Samorząd załogi uzyska waż 
ne uprawnienia stanowiące i 
opiniodawcze. Proponuje się 
m. in„ że charakter stanowią­
cy beda miały uchwały rady 
załogi w snrawach uchwalania 
oraz zmiany nlanu przedsię­
biorstwa. zatwierdzania bilan­
su. podejmowania inwestycji, 
tworzenia wspólnych przedsię 
biorstw i inne.

Ustawa reguluje tryb powo- 
łvwania i odwoływania kierów 

czesności i partnerskich sto­
sunków ZSL z innymi partia­
mi politycznymi w kraju. 
Wśród myśli przewodnich, za 
wartych w wypowiedziach 
przedstawicieli władz i uczest 
ników wieców, znalazło się 
też miejsce dla mobilizacji 
wsi do wytężonego wysiłku w 
celu poprawy sytuacji żyw­
nościowej kraju.

Gospodarzami Święta Ludo 
wego były koła i komitety 
Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego. W licznych miej­
scowościach regionu wielkopol 
skiego w organizację obcho­
dów włączyły się aktywnie 
ogniwa Związku Młodzieży 
Wiejskiej, a w niektórych — 
także gminne organizacje 
NSZZ Rolników Indywidual­
nych „Solidarność”. W uroczy 
stościach, obok mieszkańców 
wsi, uczestniczyli także robot 
nicy.

W woj. kaliskim uroczysto­
ści o charakterze wojewódz­
kim odbyły się w gminie Cza­
stary — regionie o bogatych 
tradycjach ruchu ludowego. 
W czasie wiecu Gminny Ko­
mitet ZSL otrzymał sztandar 
organizacyjny, ufundowany 
przez członków Stronnictwa. 
Ponad.to obchody o szerszym 
zasięgu odbyły się w Jaracze 
wie i Żelazkowie, w Zgorzel­

nictwa przedsiębiorstwa. Prze 
widuje ona, że powoływanie dy 
rektora odbywać się będzie 
przez organ założycielski (mini 
ster, wojewoda) za zgodą zało­
gi przedsiębiorstwa. Podobnie 
wniosek załogi o odwołanie dy 
rektora będzie rozpatrywany 
przez organ założycielski, któ­
ry po przeprowadzeniu wyja­
śnienia podejmować będzie wła 
ściwą decyzję.

Proponuje się, aby ustawy 
weszły w życie z początkiem 
czwartego kwartału br. Stwo­
rzy to możliwość odpowiednie­
go przygotowania się organiza 
cji gospodarczych i załóg do 
działalności w nowych warun­
kach, jak również uporządko­
wania związanych z tym nrze 
pisów prawnych.

Jednocześnie trzeba mieć na 
uwadze, iż w okresie przejścio 
wym, w sytuacji poważnych 
nidoborów surowców i mate­
riałów nie wszystkie zakłada­
ne rozwiązania uda się wpro­
wadzić szybko w życie. Wspól­
nym zadaniem rządu i załóg 
będzie stworzenie warunków 
dla maksymalnego skrócenia 
tego okresu.

Prezydium Rządiirozpatrzy- 
ło projekty ustaw o zmianach 
w organizacji naczelnych v i 
centralnych organów admini­
stracji naństwowej oraz pro- 
tekt uchwal” w sprawie trybu 
ich wdrażania.

Przyjęto założenie, że zmia­
nom pozycji przedsiębiorstwa 
odpowiadać powinny odpowie­
dnie zmiany działalności mini­
sterstw gospodarczych. Chodzi 
o dostosowanie ich funkcji i 
organizacji do założeń reformy 
gosDodąrczej. o zapewnienie 
kompleksowości oraz nadrzęd­
ności interesu ogólnospołeczne 
go w kierowaniu działalnością 
gospodarki narodowej. Propo­
zycje zmian zmierzają w kie­

cu gmina Rychtal 1 Żdźarach 
gmina Bolesławiec oraz w Ple 
s zewie.

W woj. konińskim główny­
mi punktami manifestacji z 
okazji Święta Ludowego były: 
wieś Grąbków w gminie Ma­
lanów oraz Uniejów. W toku 
uroczystości w Grąbkowie na 
stąpiło rozwinięcie sztandaru 
Gminnego Komitetu ZSL. W 
Uniejowie natomiast manife­
stowano pod hasłami jedności 
wsi i sojuszu robotników i 
chłopów we wspólnym dziele 
pracy dla dobra kraju.

W woj. leszczyńskim szcze­
gólny charakter miały obcho­
dy Święta Ludowego we wsi 
Sznurkowo gmina Poniec, 
gdzie nastąpiło przekazanie 
sztandaru, ufundowanego 
przez członków miejscowego 
koła ZSL, Miejsko-Gminne 
mu Komitetowi Stronnictwa 
w Poniecu. O ten symbol or­
ganizacyjnej więzi ludowców 
wzbogaciły się też w tych 
dniach miejsko-gminne orga­
nizacje ZSL w Osiecznej i 
Wschowie.

W woj. pilskim obchody 
Święta zainaugurowało Ple­
num Wojewódzkiego Komitetu 
ZSL. W toku obrad 24 działa­
czy Stronnictwa zostało ude­
korowanych odznaką honoro­
wą „Za zasługi w rozwoju wo 
jewódżtwa pilskiego”. W aka 
demiach i wieczornicach we 
wszystkich gminach wojewódz 
twa wzięli licznie udział mie 
szkańcy wsi i delegacje zakła 
dów pracy.
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runku zmniejszenia liczby mi­
nisterstw i objęcia ich działal­
nością pięciu podstawowych 
kompleksów spraw w gospoda: 
ce narodowej, a mianowicie: 
kompleksu żywnościowego, 
kompleksu surowcowo-energe- 
tycznego, kompleksu budownic 
twa, kompleksu obejmującego 
problemy bazy technicznej go 
spodarki oraz kompleksu prze- 
twórczo-rynkowego.

Objęcie działaniem nowych 
ministerstw większych kom­
pleksów gospodarki narodo­
wej stworzy warunki do przela 
mania barier resortowych i za 
newnienia odpowiednich wa­
runków funkcjonowania zakła 
dów i przedsiębiorstw zgodnie 
z hierarchią i pilnością po- 
trzeb społecznych.

Zwrócono uwagę na koniec? 
ność takiego przygotowania < 
przeprowadzenia zmian organ1 
zacyjnych, aby w niczym nie 
zakłóciło to ciągłości kierowa­
nia.

W kolejnym punkcie Prezy­
dium Rządu rozpatrzyło pro­
jekt uchwały Rady Ministrów 
w sprawie systemu ekonomicz­
no-finansowego PGR. Propono 
wane rozwiązania zakładają 
zlikwidowanie dotacji i dopłat 
do działalności produkcyjnej 
PGR mających charakter wy­
równywania cen z jednocze­
snym zapewnieniem przedsię­
biorstwom pełnej samodzielno 
ści w zakresie ustalania kie­
runków i rozmiarów produkcji 
zgodnie z posiadanymi możli­
wościami produkcyjnymi i ekn 
nomicznymi przedsiębiorstwa 
Nowy system wprowadza zasn 
dv premiowania onarte na u 
dziale załóg w zvsku, zgodni'- 
z założeniami reformy gospo­
darczej.

Prezydium Rządu przyjęło
Dokończyło nn itr 2

Plenum RN SZSP
(PAP) W sobotę 6 bm. odby 

ło się w Warszawie posiedze­
nie Rady Naczelnej Socjalisty 
cznego Związku Studentów Po! 
skich. Dokonano oceny zakoń 
czonej przed dwoma tygodnia­
mi najdłuższej w historii SZSP 
bo trwającej blisko 8 miesięcy 
kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej, a na tle wynikają­
cych z niej wniosków dyskuto 
wano o najbliższych zadaniach 
organizacji.

Przed IX Nadzwyczajnym Zjazdem P/PR

Końcowa faza kampanii 
sprawozdawczo - wyborczej
(PAP) Kampania sprawoz­

dawczo-wyborcza przed IX 
Nadzwyczajnym Zjazdem 
PZPR wkroczyła już w końco 
wą, szczególnie intensywną 
fazę. Do rozpoczęcia Zjazdu 
pozostało już tylko niespełna 
40 dni; w ciągu dwóch tygod­
ni odbędzie się ponad 40 wo­
jewódzkich konferencji spra­
wozdawczo - wyborczych.

W ciągu minionych 3 dni 
konferencje partyjne odbyły 
się m. in w Poznaniu na 
Starym Mieście (z udziałem 
sekretarza KC PZPR Tadeu­
sza Grabskiego) w Bydgosz­
czy i Gdańsku.

Rozpoczęły się sianokosy

Rozpoczęły się sianokosy. Pogoda jest sprzyjająca, arece prze­
biegają sprawnie a i trawy nie so nataorsze.

Na zdjęciu: zbiór traw na trikach iedneao z PGR-ów na północy 
Polski.

CAF — fot. S. Moroz

10 - godzinne obrady delegatów w poznańskiej „Arenie“

Wkrótce prawybory i wybory władz 
„Solidarności" regionu Wielkopolska

INFORMACJA WŁASNA
W poznańskiej „Arenie” od­

był się ' 5 bm przedwyborczy 
zjazd około 800 delegatów or­
ganizacji zakładowych NSZZ 
„Solidarność” zarejestrowa* 
nych w Międzyzakładowym 
Komitecie Założycielskim Re. 
gion Wielkopolska. Nowością 
był udział w zjeździe tak zwa­
nych obserwatorów, wyznaczo* 
nych przez poszczególne komis 
je zakładowe. Obrady, dotyczą- 
ce przede wszystkim zbliża­
jących się wyborów władz re­
gionu, toczyły się pod prze>vod 
nictwem Macieja Henneberga 
— szefa Komisji Zakładowej 
.Solidarności” przy UAM.

Po uczczeniu minutą ciszy 
namięci zmarłego niedawno 
Prymasa Polski, ks. kardynała

Dwa raporty o stanie energetyki
INFORMACJA WŁASNA

W minionym tygodniu zakoń 
czyły się w Warszawie rozmo­
wy między Tymczasową Kra­
jową Komisją Porozumiewaw­
czą Energetyków NSZZ „So­
lidarność” a komisją rządową 
do spraw energetyki.

Komisja rządowa uznała, że 
zgodna z rzeczywistością jest 
krytyczna ocena stanu Dolskiej 
energetyki. przedstawiona 
.nrzez „Solidarność” Zobowią­
zała więc Ministerstwo Ener­
getyki i Energii Atomowej do 
skorygowania swojego rapor­
tu na ten temat i przedłożenia 
takiego dokumentu komisji sej 
mowęj. Ta ostatnia otrzyma 
również raport „Solidarności”

Z komunikatu rozmów pod­
pisanego w imieniu ..Solidar­
ności” przez Mariana Śledzia i 
Tadeusza Jedynaka, a z dru­
giej strony przez ministra e- 
nergetyki i energii atomowej

Wybory powszechne w CSRS
(PAP) 6 bm. w Czechosłcwa 

cji zakończyły się trwające 
dwa dni wybory do Zgroma­
dzenia Federalnego, Czeskiej i 
Słowackiej Rady Narodowej 
orać do rad narodowych wszv

INFORMACJA WŁASNA
Kolejne spotkanie Woje­

wódzkiego Zespołu Zjazdowe­
go w Lesznie, powołanego 
przez instancję wojewódzką, 
poświęcono ocenie dorobku ze 
społu oraz dyskusji nad zało­
żeniami programowym', na 
IX Nadzwyczajny Zjazd 
PZPR. Piątkowym posiedze­
niem WZZ, który tym razem 
obradował w poszerzonym o 
działaczy z terenu składzie, 
kierował Jan Woźniak — dc 
legat na zjazd z organizacji 
partyjnej kolejarzy, od nie­
dawna przewodniczący zespo­
łowi

Stefana Wyszyńskiego i po 
zaakceptowaniu 11-punktowe­
go porządku obrad delegaci 
przystąpili do dyskusji nad do­
ręczonym im wcześniej pro­
jektem ordynacji wyborczej. 
Ów projekt, opracowany przez 
powołaną na ooprzednim zjeź­
dzie Regionalną Komisję Wy­
borcza. zawierał częściowo 
dwuwariantowe zasady wybo­
rów przewodniczącego zarządu 
regionu Wielkopolska, człon­
ków tego zarządu i regionalnej 
komisji rewizyjnej oraz dele­
gatów na krajowy ich zjazd. 
Dyskusja obejmowała kolejno 
niektóre rozwiązania (ujęte w 
projekcie ordynacji), przy 
czym omówienie każdego z nich 
kończyło się głosowaniem nad

Dofcończcurp na s" 2

— Zbigniewa Bartosiewicza 
wynika nadto że:

— do końca tego miesiąca 
mają być podpisane umowy 
międzyresortowe na dostawy 
materiałów i części zamien­
nych. niezbędnych do uspraw­
nienia remontów i eks.uloatacji 
urządzeń energetycznych;

— rząd natychmiast zapew­
ni resortowi taki przydział 
paliw, jakiego wvma»a obsłu­
ga systemu elektroenergetycz­
nego, uwzględn:a;ąca reżimy 
o s z c zęd no ś ci o we:

— w przyszłym kwartale 
kadry energetvków mają być 
zasilone pracownikami, orześu. 
niętymi z innych resortów;

— ministerstwo dążyć bę­
dzie dp utworzenia nieodzow­
nej rezerwy mocy systemu 
elektroenergetycznego;

— „Solidarność” apeluje do 
załóg, by zrobiły wszystko, co 
w ich mocy dla prawidłowego 
funkcjonowania systemu elek­
troenergetycznego. (ak) 

stkich szczebli na kolejna 5-le- 
tnią kadencję. Zgodnie z prze­
widywaniami, frekwencja by­
ła bardzo wysoka. Tylko w 
nierwszym dniu oddało glosy 
87 2 orocent zarejestrowanych 
wyborców.

lego wojewó 
cy wniosków, . 
Wiele spośród -t 
się do zmian w-J
stylu ’cy zaróMl

Do Wojewódzkiego Zespo u 
Zjazdowego na z c»

a ty s ę 
opinii, 

odnosiło 
le oraz 

całej par 
tli, j: . jej aparatu Ważny 
nurt stanowiły problemy fun­
kcjonowania partii, demokra­
tyzacji życ a wewnątrzpartyj­
nego. gwarancji przestrzega­
nia w praktyce norm leninow 
skich, równych praw i obo- 
w azsow dia wszystkich człon 
rew PZPR. kontrolowania 
v.bdz przez człdnków i orga­
nizacje podstawowi f $

Pod adresem WZZ padło 
nadcza- partyjnej kampanii 

■ p r a wo z d a w c z o - w y barć ze j wie 
’e krytycznych uwag — 
-twierdził Edward Banlcki z 
rawickiego „Rawagu”. ocenia 
jąc dorobek zespołu. Zespół 
rob:’ co móg) i jak umiał. Sła 
bą stroną rezultatów jego

Dokończenie no str 2
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* odGŁOSy
Oczekiwania

panoramie polskich wyda­
rzeń, bogatej jak nigdy 

dotychczas w powojennej naszei 
. historii, pierwsze miejsce zajmu 
£je obecnie sprawa przygotowań 

o IX Zjazdu PZPR, Pewien etap 
ęh przygotowań partia ma już 
za sobq. Zakończyły się 
ferencje gminne, miejsko- 

ibnne,, miejskie- i dzielnicowe. 
ie IT^iflLPpwiedzieć,- że nci- 

śilrtijWszY^rtrf^pch konferencjach 
był.jjfklMaoytourt rozrachunko- 

ocipjF zauważyć można by
^encje do „cięcia” w wv- 

dotyćhczasowych dziata- 
wfaszcza funkcyjnych, tyl- 
tegć, że zwigzani byli z a- 
m. No cóż, choć nie wszy 
nfcłi ’ ponoszą winę za to, 

,8olsce stało, płaca w 
jbSsób za grzechy innych 
ielkopolsce dominuje ie- 
na konferencjach proble- 
a awigzana z wypracowo- 
przpz partię takiego pro- 
, który pomoże naszemu 
i. stangć na nogi, 
strzegałbym przed nad- 
s)wiara w sam program i 
Stw.uchwały zbliżającego 
idu. Powiedział ktoś, że- 
przeslali żyć złudzeniami, 

ftarczy po prostu liczyć dni 
jzdu. Złudzenia i wiara w 
zjazdu, fo szkodliwe upra- 

anie skomplikowanej, a je-. .. -
żew chodzi o gospodarkę, to

Czesław Miłosz w kroju Srebrna miniatura pomnika „Jedność"
Wyrazy wdzięczności dla polskich robotników

(PAP) Wzruszenie i zasko­
czenie — takie wrażenie spra­
wiła pierwsze reakcje Czesła­
wą Miłosza na » powitanie z 
Polską. Wzruszenie laureata na 
grody Nobla, który 5 bm. przy 
był do kraju po 30-letniej nie 
obecności, było oczywiste; na­
tomiast źródłem zaskoczenia 
dla pisarza były oczekujące go 
na warszawskim Okęciu tłu­
my czytelników jego książek, 
dziennikarzy i fotoreporterów.

Poproszony o podzielenie się 
pierwszymi wrażeniami zwią­

zanymi i przyjazdem do Pol­
ski, Czesław Miłosz powiedział 
m. in.: zawsze podkreślałem, 
że byłem człowiekiem bardzo 
prywatnym, kameralnym. Na­
gły rozgłos zaskoczył mnie i 
ciągle nie umiem pogodzić się 
z nową sytuacją.

Chciałbym wyrazić wielką 
wdzięczność dla robotników 
polskich, którzy są ludźmi 
umiejącym; czytać i myśleć i 
mam nadzieję, ie będą umieli 
podnieść polską gospodarkę. 
Poziom umysłowy i dojrzałość

robotiników jest wskaźnikiem 
ogólnej dojrzałości kraju.

Kolejnym miejscem spotkań 
Czesława Miłosza z Polską by 
ły 6 bm. warszawskie Łazienki 
gdzie laureata nagrody Nobla 
podejmował w Pałacu na Wo­
dzie świat kultury. I tym ra­
zem, podobnie jak na lotnisku, 
wokół pałacu zgromadziły się 
setki osób, sipośród których wie 
lu z nadzieją uzyskania auto 
grafu pisarza na tomiku jego 
utworów.

zostanie przekazana
INFORMACJA WŁASNA

W piątek obradował Spo­
łeczny Komitet Budowy 
Pomnika Poznańskiego Czerw­
ca 1956. Dyskutowano nad 
harmonogramem prac przy 
pomniku. Między innymi 
w Zakładach Naprawczych
Taboru 
towany

Kolejowego 
jest już

(z blachy i brązu).

mon- 
orzeł 
Sta-

lowe krzyże pomnika przewie 
zionę zostaną z Zakładów „Ce 
gielskiego” na plac Adama 
Mickiewicza prawdopodobnie 
19 czerwca. Najwięcej trudno 
ści jes-t obecnie z odlaniem w
brązie jak też będ®ie z

Poznań odwiedzę następnym razem
C. Miłosz dla „Głosu

wręcz katastrofalnej sytuacji. Po 
trzebne jest nam przede wszy­
stkim mądre działanie i rzetelna 
praca na wszystkich szczeblach. 
Dopóki tego wszyscy nie zrozu­
miemy, i dopóki nie wyciganiemy 
odpowiednich wniosków, dopóty 
będziemy sie gospodarczo sta­
czać, mimo,że niekiedy sie wy­
doje, iż już niżei spaść nie moż 
na.

Oczywiście, w pełni uzasadnia 
ne sg oczekiwania, że zjazd wy 
łoni nowe, wiarygodne i popar­
te nowszechnym mandatem par 
lii kierownictwo, a także stanie 
sie milowym słupem socjalistyez 
nei odnowy.
MARIAN FLEJSIEROWICZ

Prawie do ostatniej chwili 
nie było wiadomo, jakim środ­
kiem ' lokomocji Czesław Mi­
łosz przybędzie do Polski. 
Wchodziła v rachubę m. in. 
podróż samochodem z Berlina 
Zachodniego, a więc przez 
Świecko do Warszawy — prze 
jeżdżałby wówczas przez Poz­
nań, na co wielu poznaniaków 
liczyło. Tak się jednak nie sta­
ło. Spróbowaliśmy więc tele­
fonicznie zamienić kilka zdań 
z laureatem Literackiej Nagro-- 
dy Nobla 1980 już w stolicy. 
We wczorajsze przedpołudnie 
zastaliśmy go w mieszkaniu 
brata Andrzeja.

— Serdeczne gratulacje 
zaszczytnej nagrody i pozdro­
wienia od poznaniaków, którzy 
spodziewali się pana na obcho 
dach wydarzeń Czerwca 1956 
roku. Czy taką ewentualność 
blerze pan pod uwagę?

— Za wyrazy sympatii ser­
decznie dziękuję. Wszystkie są 
niezmiernie wzruszające. Nie­
stety, muszę rozczarować 
mieszkańców Poznania, ale 
nie odwiedzę tego miasta. Po 
prostu mam tak zaplanowany

czas pobytu, że boję się o to, 
czy będzie kiedy spać. Myśla- 
łem o odwiedzeniu Poznania, 
tym bardziej, że jeszcze w nim 
nie byłem, a wydarzeniami 
sprzed 25 lat żywo się intereso 
wałem, przebywając wów­
czas we Francji. Tym razem 
jednak jest to niemożliwe i li 
czę, że mi to poznaniacy wy­
baczą, lecz przy następnej o- 
kazji na pewno ich odwiedzę 
Usilnie o odwiedziny w Gdań-
sku dopomina 
two Krajowej 
zumiewawczej 
ale też jest to

się kierownic- 
Komisji Poro* 
„Solidarności” 

wątpliwe. Będę
w Polsce tylko dwa tygodnie, 
a to bardzo mało jeśli się ma 
tylu przyjaciół. Już więc myś­
lę o następnych odwiedzinach 
ojczyzny, w której wreszcie 
jestem po. trzydziestu latach 
nieobecności. J»*icze raz ser­
deczne pozdrowiania dla pozn" 
ni alk ów.

— Dziękuję w imieniu czytel­
ników „Głosu Wielkopolskie-
go .

Notował PIOTR BOROWICZ

Delegacja
# Episkopatu Polski 

w Rzymie
(PAP). 5 bm. przybył do Rzy 

mu arcybiskup metropolita 
krakowski, kardynał Franci­
szek Macharski. Jako wice­
przewodniczący Konferencj. 
Episkopatu Polski, od śmier­
ci kardynała Stefana Wyszyń 
skiego pełniący obowiązki jej 
przewodniczącego, kardynał 
Macharski stoi na czele 20-oso 
bowej delegacji Episkopatu 
Polski, która weźmie u- 
dział w Watykanie w szczegół 
nie uroczystych w tym roku 
obchodach święta Zesłania Du 
cha Świętego.

W skład delegacji wchodzi 
również sekretarz Konferencji 
Episkopatu — biskup Broni­
sław Dąbrowski.

Papież Jan Paweł II zapro 
sił na to święto, delegację epis 
kopatów z całego świata, aby 
uczcić przypadającą w br. 1600 
rocznicę Soboru Konstantyno 
politańskiego w czasie które­
go ustalono tekst wyznania 
wiary (Credo) oraz 1500 roczni 
cę 1 soboru w Efezie, który 
stworzył podstawy teologiczne 
kulltu maryjnego.

montażem więzów na ramie­
niu krzyżów.

Podczas zebrania zatwierdzo 
no tekst, autorstwa prof. Ja­
rosława Maciejewskiego, któ­
ry zostanie nagrany na taśmy 
magnetofonowe i odtwarzany 
przy pomniku. Tekst ten mó­
wi o genezie i przebiegu Po­
znańskiego Czerwca 1956.

J. Maciejewski zredagował 
także tekst napisu, który zo­
stanie umieszczony na minia­
turze pomnika „Jedność”. Mi­
niatura ta jest wykonywana 
w czynie społecznym w sre-

Janowi Pawłowi II
brie przez poznańską „Ryto- 
sztukę”. Będzie na niej napis: 
„Janowi Pawłowi II • znak na 
szej tragedii i naszej nadziei. 
Czerwiec 1956 — Czerwiec 
1981 Poznań”. 28 bm. w Wa­
tykanie przekaże ją papieżo­
wi — Polakowi uczestnik 
Czerwca 56, Tadeusz Steciuk 
z „Cegielskiego”, wiceprze­
wodniczący Społecznego Ko­
mitetu Budowy Pomnika.

Na zebraniu' zadecydowano 
także o rozdysponowaniu po­
między zakłady pracy pierw­
szego, 30-tysięcznego nakładu 
książki „Poznański Czerwiec 
1956” (wydrukowana będzie 
ona do 20 czerwca). W księ­
garniach ukaże się na przeło 
mie lipca i sierpnia drugi, 25- 
tysięczny nakład książki.

Przygotowano ponadto roz­
dzielnik dla zakładów pracy. 
20 000 sztuk cegiełki — meda 
lu posrebrzanego z wizerun­
kiem pomnika „Jedność”. Roz 
prowadzany zostanie po 10 
czerwca; cały dochód ze sprze 
dąży 300-złotowych medali- 
cegiełek, podobnie zresztą jak 
dochód ze sprzedaży książki o 
Czerwcu 56 przeznaczony jest 
na budowę pomnika, (bran)

Wkrótce prawybory I wybory władz 
„Solidarności" regionu Wielkopolska

Dokończenie ze str 1
poprawkami, zgłoszonymi

Święto Ludowe
Dokończenie ze itr, 1

W woj. poznańskim głów­
nym punktem obchodów była 
akademia wojewódzka w 
Teatrze Wielkim im. S. Mo­
niuszki w Poznaniu. Wzięło 
w niej udział kilkuset miesz­
kańców poznańskiej wsi — 
rolników, p^icowników insty 
tucii obsługujących wieś, akty 
wistów ZSL — oraz liczni go- 

- ście. Uroczystości o szerszym 
zas-ięgu odbyły sie m. in. we 
-wsi Chwałkowo Kościelne w 
gminie Książ, gdzie miał miej 
sce zlot młodzieży wiejskiej, 
zorTan^owany orzez Wielko­
polski Związek Młodzieży 
.Wiejskiej .„Wici”, a także we 
wsi Dakowy Suche w gminto 
Buk. Otorowie, gmina Szamo- 

' tuły, Wyrzece gmina Śrem i 
w Kleszczewie. W Mosinie or 
gamzatórem Święta Ludowe­
go bvł Gminny Komitet 7ąło 
życie’«ki NSZZ RI „Solidar- 

' ność”.
We wszystkich głównych 

■punktach obchodów obecni 
by’i pJzcdstawtoiele Naczelne 
go Komitetu ZSL. władz wó- 
jewńdąkich Stronntotwa oraz 

ZPR i SD, władz admini- 
acyinych. związków zawn- 
vyrh. Obchody wzbogaciły 
lipny i ąrty styczne, wysta- 

iżv snrawnnści jed-
W k:Ik'inastu 

odbyły sie 
św., koncelebro 

Miejscowych dusz

Pierwsze po zamachu 
publiczne wystąpienie

papieża
(PAP). Huragan oklasków i 

długotrwała owacja powita­
ły 7 bm. w po,ludnie papie­
ża Jana Pawła II, który 
po raz pierwszy po zamachu 
na swoją osobę ukazał się pu 
biicznie — z okna swej gó­
rując nad placem św. Pio­
tra biblioteki prywatnej. Na 
placu zebrało się około 60 000 
wternych i turystów ze wszy 
stkich stron świata.

Kiedy umilkły powitalne o- 
krzyki, papież odmówił po ła 
cinie modlitwę maryjną Re­
gina Coeli. Wcześniej zebra­
ni na placu usłyszeli nagrane 
na taśmę magnetofonową i 
przekazane przez Radio Waty 
kańskie, krótkie przemówie­
nie papieża, w całości poświę 
cone rozważaniom religijnym, 
związanym z obchodzonym 7 
bm. orzez Kościół świętem Zes 
łania Ducha Świętego.

Jeszcze wcześniej, w .czasie 
uroczystej mszy w bazylice 
św. Piotra odprawionej z u- 
działem około 400 kardynałów 
i biskupów z całego świata, 
w tym 24 z Polski, papież u- 

dzielił obecnym w baizylice swę 
go apostolskiego błogosławień 
5 twa ukazując się w wewnę 
trznej logii tej olbrzymiej 
świątyni.

3

NAGRODY KONFRONTACJI W KONINIE

Wczoraj w Koninie ogłoszono wyniki HI Ogólnopolskich 
Ui Dziecięcych Zespołów Tanecznych. Spośród 23 zespo 
pujacych w 4 konkursowych kategoriach, wyróżnino: w 

zyskim: zespół „Maja" z Rzeszowa, w małych formarb 
„Wirusy" z Koszalina, a "śród rewii dziecięcych „U 

z Rzeszowa. Nie przyznano nagród w kategorii tańca z ele- 
glmnastykl. (woj) '

Z prac Prezydium Rządu
Dokończenie ze itr, ] 

rozporządzenie Rady Mini­
strów w sprawie podwyższenia 
najniższych emerytur, rent i 
świadczeń pieniężnych dla rol­
ników oraz rodzin przyznanych
w 
27 
ki 
ca

oparciu o przepisy ustawy z 
października 1977 r. Podwyż 
wchodzą w życie od 1 lip- 
br.

Wiele 
zydium 
ludności

uwagi poświęciło Pre- 
Rządu zaopatrzeniu 
w podstawowe arty-

kuły. Uległo ono dalszemu po­
gorszeniu, produkcja wielu ar 
tykułów pierwszej potrzeby nie 
zapewnia ciągłości dostaw. Pre 
zydium Rządu podjęło decyzje 
mające na celu zapobieżenie 
dalszemu pogarszaniu się sytua 
cji w tej dziedzinie. Poszcze­
gólne resorty zobowiązane zo­
stały do wykorzystania na po­
trzeby rynku wszystkich posia 
danych rezerw produkcyjnych 
i środków finansowych. M. in. 
podjęto decyzję o przeznacze­
niu całego dochodu dewizowe-

go, uzyskiwanego przez przed­
siębiorstwa „Pewex” na zakup 
artykułów żywnościowych. 
Szczególnie ważnym czynni­
kiem decydującym o zaopatrzę 
niu rynku jest wielkość do­
staw żywca. Niestety, skup żyw 
ca nadal spada, co zagraża na­
wet realności systemu regla­
mentacji. W tej sytuacji rząd 
zrriuszony jest szukać nadzwy­
czajnych środków dla ochrony 
zaopatrzenia ludności w pod­
stawowe artykuły. Podejmu­
jąc takie wysiłki rząd podkre­
śla. że kluczową rolę w rozwią 
zywaniu narodowych potrzeb 
ma zwiększenie wydobycia 
własnych surowców. w tym 
przede wszystkim węgla, peł­
ne pokrycie zapotrzebowania 
gospodarki na energię oraz 
zwiększenie eksportu, warun­
kującego uzyskanie środków 
dewizowych na zakup nie­
zbędnych dla zaopatrzenia ryn 
ku surowców i żywności.

PAP

„Gło$“ w zmniejszonym 
nakładzie

W związku z ogromnym1 
trudnościami z papierem. 
Zarząd Główny RSW „Pra
sa Książka
zadecydował w

— Ruch” 
ostatnich

dniach o zmniejszeniu na­
kładów gazet i czasopism 
..prasowskich” średnio o 
około 25 procent. Tak więc 
mimo usilnych, kilkulet­
nich starań zespołu „Głosu 
Wielkopolskiego” o zwięk­
szenie nakładu i objętości, 
dziennik nasz — podobnie 
iak inne — od minionego 
czwartku ukazuje się w 
znacznie zmniejszonym na­
kładzie. Liczymy na wyro­
zumiałość czytelników.

(-)

przez delegatów. Taka debata, 
podczas której ponad 20 razy 
głosowano, trwała około 6 go­
dzin; w sumie projekt ordyna­
cji „się obronił”.

Przyjęta na piątkowym zjeź 
dzie ordynacja stanowi, ie w 
celu dokonania wstępnej selek 
cji kandydatów na członków 
zarządu regionu i delegatów 
na zjazd krajowy przeprowa­
dzi się prawybory w obwodach 
wyborczych.

Proponuj* się, by było ich 16 
i by przekraczały granice woje­
wództwa poznańskiego. Mają bo­
wiem obejmować takie miasta i

a 2 razy z prezydentem Poz­
nania. Przedstawiciele MKZ 
brali też udział w sesjach 
WRN i MRN w Poznaniu oraz 
nawiązali współpracę z poznań 
ską Komendą Chorągwi ZHP. 
Przy MKZ Wielkopolska pow 
stało Koło Emerytów i Ren­
cistów oraz Koło Kombatan­
tów, skupiające byłych żołnie­
rzy Września i Armii Krajo­
wej. Reaktywuje się natomiast 
Towarzystwo Gimnastyczne 
„Sokół”. Napływająće do MKZ 
sygnały o przetrzymywaniu to 
warów w magazynach spowo­
dowali- utworzenie Komisji do 
spraw Zaopatrzenia i Dystry­
bucji. Przystąpiła ona do ba-

jrpiny jak Krzyt, Wronki 1 Wą- ' dania ile jest prawdy W tego
growlec (Pilskie), Kościan i Go­
styń (Leszczyńskie), Strzałkowo 
(Konińskie), Jarocin, Krotoszyn i 
Pleszew (Kaliskie) oraz Wolsztyn 
(Zielonogórskie). Poznań i przyleg­
le doń gminy podzielono na « ob­
wodów. Jednym z nich mają być 
Zakłady Przemysłu Metalowego 
H Cegielski.

Prawybory — zgodnie z pro 
jektem kalendarza wyborcze­
go — powinny się odbyć do 
końca tego miesiąca i wyłonić 
kandydatów spośród których 
władze regionu Wielkopolska 
zostaną wybrane w lipcu na 
walnym zebraniu delegatów re 
gionu. (Jeden delegat przypa­
da na każdą rozpoczętą pięć­
setkę członków organizacji za­
kładowej.)

Gdy delegaci uporali się ze 
sprawami wyborczymi, nrze- 
wodniczący prezydium MKZ 
Wielkopolska — Zdzisław Roz
walak złożył sprawozdanie
z działalności tego komitetu 
Do kwietniowm zjeździć. W 
tym okresie prezydium odbyło 
14 posiedzeń, 6 razy spotykało 
się z wojewodą poznańskim,

Końcowa faza kampanii
Dokończenfe ze itr 1 

pracy są niewątpliwie wnio­
ski do realizacji dla władz 
wojewódzkich oraz instancji 
gminnych i zakładowych. Pa 
trzy się w górę, rzadziej .wo­
kół siebie.

Dyskutanci z troską wska­
zywali na pogarszające się 
warunki realizacji zadań gos 
podarczych, zwłaszcza w . rol­
nictwie. Główną tego przy­
czyną jest brak dostateczne­
go zaopatrzenia w środki pro 
dukcji — nawozy, pasze, ma­
szyny i narzędzia oraz części, 
zamienne. W coraz gorszych 
warunkach przychodzi praco­
wać spółdzielczości pracy.

„Rozrzut” tematyczny dys­
kusji był spory; od spraw 
dodatków za odznaczenia do

funkcjonowania wymiaru
sprawiedliwości, od ochrony 
środowiska do typowego nur 
tu rozliczeniowego. Pojawiał' 
się również głosy apelujące 
solidne wzięcie się do robot' 
nie czekając na rezultat-' 
Zjazdu, na decyzje spływają 
ce z góry, z centrali.

Dyskusja, która ujawniła pe 
len rezerwy' stosunek do za 
łożeń programowych na Zjazd 
pozostawiła jednak wyraźm 
niedosyt, czemu w końcowym 
fragmencie obrad dało wyra- 
kilku dyskutantów, podkreśla 
jąc, iż tuż przed konferencją 
wojewódzką potrzebny jest 
konkretny program, a nie 
zbiór kilkuset, często schema 
tycznych i ogólnikowych, ha­
seł. (ar)

rodzaju informacjach.
Zdzisław Rozwalak odpowiadał 

również na interpelacje zebranych. 
Najwięcej czasu zajęły tu spory 
związane z powołaniem w kwtet 
niu przez przewodniczącego MKZ, 
a więc jednoosobowo, nowego 
prezydium (tego komitetu) spo­
śród jego członków, którzy zło­
żyli uprzednio rezygnację. Po 
burzliwej dyskusji delegaci zaak­
ceptowali tę decyzję. Wyrazili rów 
nież zgodę na to. by pożyczyć 
300 000 złotych NSZZ Rolników In- 
dywid>ualnych „Solidarność” na 
remont siedziby przy ul. Długosza 
w Poznaniu. Jedna z interpelacji 
wytykała MKZ, że nie szkoli dzia­
łaczy związkowych. Niestety więk­
szość zebranych (być może wsku­
tek zmęczenia przeciągającymi się 
obradami) nie pozwoliła się za­
poznać ze szczegółami właśnie kur 
su kierownictwa i organizacji pra­
cy związkowej. To długofalowe 
szkolenie, przygotowane przez Oś­
rodek Prac Społeczno—Zawodo­
wych przy MKZ rozpoczyna się
13 bm. 
mie.

Po 
z;azd 
niem

o goizinie 13 w Wiepofa-

10-godzinnych obradach 
zakończył sie odśniewa- 
hvmnu narodowego.

(ak)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In- 

tytutu Meteorologii i Gosnodar-
;i Wodnej przewiduje na < 

Wielkopolsce: zachmurzenie
tarkowane, miejscami duże 

wzelotnym opadem deszczu.
Temperatura maksymalna

dziś 
! U-

od
Hus 23 do plus 25 stopni, mini­
malna od plus 12 do plus 14 stop­
ni. Wiatry słabe i umiarkowane 
' kierunków zachodnich.

Wczoraj o godzinie 17 zano- 
nwano następujące temperatury: 
V Poznaniu plus’25 stopni, w Ka- 

’’SZO i Lesznie plus 24 stopnie,
Koninie plus 22 stopnie, w Pi- 
plus 23 stopnie; ciśnienie 1204,4 

■Pa czyli 753,4 mm.
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Zanim się zbierze IX Zjazd

Rękojmię dadzą ludzie
Wśród ludzi dyskutujących 

obecnie o PŻPR daje 
się zauważyć dość czę­

ste stanowisko, które mimo­
chodem prezentują: byle do 
IX Zjazdu, potem będzie już 
nowy, twórczy etap, nowa ja 
kość działania, wsparta odno­
wionym programem i odno­
wioną partią...

Istotnie są to podstawowe 
czynniki określające rzeczywi 
ste psdstawy do spełniania 
przewodniej roli partii. Ale 
ten konstytucyjny zapis, po­
twierdzić może tylko życie: 
odpowiedni program partii i 
jakość jej szeregów.

Zarys programu został już 
poddany powszechnej dysku­
sji. Jedni są nim rozczarowa­
ni, że minimalistyczny, kom­
promisowy, drudzy widzą w 
nim nawet nadmiar optymiz­
mu wobec obecnych realiów 
życia. Ostatecznie program o- 
kreśli IX Zjazd.

Pozostaje więc drugi czyn­
nik powodzenia działań nar- 
tii — członkowie. Do IX Nad 
zwyczajnego Zjazdu PZPR 
jest ledwie kilka tygodni. Nie 
sąjdzę, żeby w tym czasie na 
stąpiło cudowne jakieś prze- 
istoczeA, całej prawie trzy- 
miliono-wj rzeszy . członków 
partii. Jest więc ona w swej 
masie taką, jaką była od lat. 
Może do zjazdu będzie już 
przynajmniej bez złodziei, 
bez ludzi łamiących prawa 
ekonomiczne, ludzkie i natu­
ry?

Do oczyszczającego procesu 
szeregów partii niektórzy 
członkowie jej obecnego kie­
rownictwa mają stosunek 
identyczny. W relacji tygod­
nika „Wałka Młodych” (nr 22 
z 31 V br.) Stefan Olszowski 
mówi np.: „Byłem wśród ini­
cjatorów powołania „Komisji 
Grabskiego”. Jestem za tym, 
aby wszystkich odpowiedzial­
nych rozliczyć do końca czerw 
ca, choć być może niektóre 
wątki tych spraw trzeba bę­
dzie ciągnąć dalej. Dałem pu­
blicznie wyraz przekonaniu, 
że dla oczyszczenia atmosfery 
niezbędne jest, aby wszyscy 
ponieśli odpowiedzialność po­
lityczną lub karną, bez polo­
wania jednak na czarownice”. 
Zaś Tadeusz Grabski, w wy­
wiadzie telewizyjnym na te­
mat prac komisji, której prze­
wodniczy, termin „koniec 
czerwca” potwierdził osobiś­
cie.

Wszakże proces uwalniania 
się PZPR od balastu nie jest 
tak jednoznacznie i przez 
wszystkich pojmowany. Za­
daniem „Komisji Grabskiego” 
jest co prawda szybkie i os­
tateczne określenie rodzaju i 
stopnia winy poprzedniej eki 
py przywódczej — be,z czego 
nie można mówić o pełnym 
odnowieniu obyczaju kierowa 
nia i zasady odpowiedzialno­
ści przywódców Ale nie może 
to być jedyne działanie dla 
przywrócenia właściwych war 
tości szeregów partyjnych. I 
nie może być wyznaczana ja­
kakolwiek data — bowiem 
partii nie dość oczyścić się 
ze złodziei, zamordystów, pra 

wołomców (proszę wybaczyć 
ten neologizm). Partia* musi 
się jeszcze skutecznie otrząs- 

z obsiadłych ją kariero­
wiczów, ludzi zdemoralizowa­
nych i przypadkowych, którzy 
— bywa — legitymują się na 
wet imponującym stażem w 
PZPR, zajmowaniem funkcji 
partyjnych. Co prawda od 
sierpnia do kwietnia 1981 
skreślono i wydalono z par­
tii około 117 000, czy to jed­
nak znaczy, że nie ma w niej 
biernych i ideowo wątpli­
wych?

Niestety, to prawda: bodaj 
od 25 lat a już na pewno od 
lat 11 instancje partyjne za­
patrzone były we wzrost 
liczby członków, nie dbając 
zbytnio o jakość tych szere­
gów. I choć mówiło się ina­
czej, legitymacja partyjna 
była rzeczywiście niejednemu 
przydatna w robieniu karie­
ry, zwłaszcza warstwie inteli­
gencji, zwłaszcza w grupie 
urzędniczej.

Rosła liczebnie partia, a 
jednocześnie słabła od tej li­
czebności, rozcieńczana ideolo 
gicznie, pozbawiona możliwo­
ści zajmowania zdecydowane 
go stanowiska w chwilach dla 
niej najtrudniejszych. Nawet 
nie pogarszała się klasowa 
struktura: około 40 procent 
członków PZPR stanowią ro­
botnicy; dawniejsi robotnicy, 
to ponadto przeszło jedna 
trzecia obecnej inteligencji 
partyjnej. Słabła jednak 
PZPR także narastającą bier­
nością otępiałych „dołów” 
członkowskich, służalczością 
karierowiczów oraz instynk­
tem przeczekiwania u ludzi 
zawsze elastycznych. Potwier­
dził to Sierpień, który ponad­
to wywołał falę rozczarowa­
nia, zagubienia i zniechęcenia 
u wielu szeregowych człon­
ków. Toteż w okresie do 
kwietnia 1981 oddało swe 
partyjne legitymacje ponad 
143 000 członków i kandyda­
tów; aż w trzech czwartych 
byli to robotnicy. Teraz lu­
dzie partii otrząsnęli się. 
Mają coraz więcej do powie­
dzenia w procesie odnowy, 
zaczynają tworzyć tę nową 
jakość — dowód wiarygodne­
go przewodnictwa PZPR w ży 
ciu kraju.

W założeniach programo­
wych na IX Zjazd mówi się 
o konieczności konsekwentne­
go oczyszczania szeregów par 
tiii z ludzi nie mających nic 
wspólnego z jej ideowymi 
założeniami. Jeszcze dobit­
niej ten wymóg sformułowa­
ny jest w „Naszym stanowi­
sku”, czyli dokumencie po­
znańskiego Wojewódzkiego Ze 
społu Zjazdowego, w którym 
postuluje się m. in. powoła­
nie wojewódzkich i centralne 
go sądów partyjnych, czuwa­
jących nad czystością szere­
gów PZPR.

Te ogólne sformułowania 
brzmią jeszcze inaczej w co­
dziennych rozmowach z nie­
którymi wieloletnimi człon­
kami partii. Sprowadzają oni 
problem do pytania: czy Pol­
ska Zjednoczona Partia Robot 
nicza musi być aż trzymiliono 

wa? Może trzeba dać szansę 
odejść niektórym: niepew­
nym czy zwątpialym, może 
w dogodniejszym momencie 
rozpocząć należy weryfikację 
wszystkich członków?

Niechby ta partia była nie 
tyle gronem uczciwych i po­
czciwych, co zespołem ludzi 
ideologicznie dojrzałych, czy­
stych moralnie i wzorcowo 
określających się w pracy 
dla kraju, czyli partii. Wstą­
piłem do tej partii 23 lat: 
temu, żeby być z nią zawsze 
— na dobre i na złe. Na złe 
czyli nawet wówczas, gdy — 
jak bywa to teraz — trzeba 
mieć nieraiz dozę odwagi, by 
przyznać, że chce się być ko­
munistą. I na dobre mej par 
tii: gdy być jej członkiem o- 
znaczać będzie zaszczytne — 
bez przesady — uczestnictwo 
w realizacji programu, które­
go rzeczywiście chce naród

Nie ja jeden tak myślę 
Oto wyjątek z „Rozmów o 
współczesności” zamieszczo­
nych w gdańskim tygodniku 
„Czas” (nr 20). Mówi stocznio 
wiec Witold Orzanowski, w 
Sierpniu komendant strajko­
wej straży porządkowej, obec 
nie zastępca przewodniczącego 
Centralnej Komisji Przedzjaz 
dowej PZPR:

„Rozstać się trzeba z wielo 
ma. Wytłumaczyć: jesteś bier 
nym członkiem partii, nie ro 
zumiesz jej ideologii, nie chcesz 
jej poznać. Odejdziesz bez 
szykan, bez dyskryminacji. 
Ta masowość służyła często 
klakierstwu. Osłabiała siłę 
partii. To tak, jak człowiek 
otyły. Wygląda mocarnie, a 
jak przyjdzie co do czego, 
mało obrotny, dostaje zadysz- 
ki, niezdolny do większego 
wysiłku. Niech będzie ta na­
szą partia mniej liczebna, lecz 
prężna, silna, odporna w dzia 
łaniu. W Sierpniu widać było, 
jak ta sztuczna opuchlina jest 
niemrawa. I widać było, że 
wielu z tych, których się ni­
gdy nie dostrzegało w ^partii 
i poza nią, broniło i broni 
swych socjalistycznych prze­
konań”.

Popieram tę myśl o wery­
fikacji czyli o „czystce” —jak 
się niegdyś mówiło. Chodzi 
mi o to, aby przynależność do 
PZPR oznaczała podjęcie się 
obowiązków — obywatelskich, 
zawodowych, moralnych — 
ponad społeczną przeciętność 
oraz konsekwentną ideologi­
czną postawę. I żeby te obo­
wiązki, obok społecznego uzna 
nia, były jedyną korzyścią z 
przynależności do partii. Wte­
dy będą w niej tylko tacy, 
których działanie i własny 
przykład wzbudzą trwały spo 
łeczny szacunek. Wówczas bę 
dzie spełniony ten drugi pod­
stawowy — oprócz programu 
partii — warunek jej autenty 
cznego przywództwa: ludzie 
którzy dają rękojmię spełnie­
nia tego programu.

ZBILUT SĘK

Ruch młodzieżowy
to nie przedstawienie

ROZMOWA MŁODYCH ROBOTNIKÓW Z „CEGIELSKIEGO” Z JERZYM •- 
JASKIERNIĄ — PRZEWODNICZĄCYM ZARZĄDU GŁÓWNEGO ZSMP

Po raz pierwszy od 9 lat, 
od kiedy pisuję o proble­
mach młodzieży i polskiego 
ruchu młodzieżowego zapro­
ponowano mi udział w spot 
kaniu przewodniczącego Za­
rządu Głównego ZSMP z mło 
dzieżą — j w jej zakładzie 
pracy, przy warsztacie nie­
omal. Dlatego też do wywia 
du z Jerzym Jaskiernią chcia 
łem przygotować się w spo­
sób wyjątkowy, tak jak wy­
jątkowe miało to być spotka 
nie. Jego niezwykłość spowo 
dowała również jednak od­
mienność tej relacji. Otóż bę 
dzie to zbiorowy wywiad, któ 
ry przeprowadzili uczestnicy 
spotkania.

☆
— Jakie jest stanowisko 

władz związku w sprawie 
współpracy ZSMP z „Solidar­
nością”? U nas w HCP ukła­
da się to bardzo różnie w róż­
nych fabrykach...

— Stosunek ZSMP do ruchu 
związkowego w tym i do „So 
lidarności” wyraziliśmy na na 
szym III nadzwyczajnym Zjeź 
dzie. „Solidarność” jest ruchem 
klasy robotniczej i walczy o 
jej interesy. Nasz związek bro 
ni również m. in. interesów 
pracowników, przede wszyst­
kim interesów młodych praco 
wników. Nie ma tu żadnej 
sprzeczności. W wywiadzie dla 
„Życia Warszawy” powiedzia­
łem jednoznacznie: jesteśmy 
gotowi do spotkań, rozmów i 
współpracy. Ale najważniejsze 
jest to jak się owa praktyka 
objawi na dole. Wielkich pro­
blemów być nie powinno; spo 
ro działaczy ZSMP jest rów­
nież działaczami „Solidarno­
ści”. jest tylko jakieś wyczeki 
wąnie na sygnał (...) Stare 
związki nie miały tej siły prze 
bicia na szczeblu centralnym, 
ale załatwiały wiele drobiaz­
gów w samych zakładach. O- 
becne zajęły się makropolity- 
ką, a sprawy codzienne wyda­
ją się być na drugim planie. 
Nie znaczy to jednak, abyśmy 
uchylali się od kontaktów i 
współpracy ze związkami za­
wodowymi, których chcemy 
być partnerem. Nasz' związek 
nie będzie już niczyją przybu 
dówką, przedszkolem czy jak 
by tego nie nazwać. Partne­
rem — tak.

— Co będzie z ośrodkami 
wypoczynkowo - szkoleniowy­
mi ZSMP, które powstawały 
silami nie tylko tej organiza­
cji?

— Rzeczywiście! Na przy­
kład Mierzyn został zbudowa­
ny przez ZMW dla młodzieży 
wiejskiej. Ale przecież okazu­
je się, że my — ZSMP, po we 
ryfikacji mamy 780 000 człon­
ków na wsi i jesteśmy tam 
najsilniejszą i najliczebniejszą 
organizacją młodzieży. Są spo 
re tendencje rewindykacyjne, 
na przykład ze strony ZMW. 

Ale nie możemy zgodzić się z 
tym, że ktoś przychodzi i zro­
biwszy niewiele — odbiera go 
towe. Ośrodki, którymi dyspo 
nujemy będą dla całej młodzie 
ży. Trzeba tylko ustalić ile 
miejsc i komu. Toczy się wal 
ka również o naszą bazę ma­
terialną. Będziemy więc wal­
czyć.

— To jak kolega rozumie 
„środki protestu”, o których 
wspomniał.

— W naszym statucie zna­
lazł się zapis o prawie do pro 
testu. Do interpretowania sta­
tutu kompetentny jest nasz Na 
czelny Sąd Koleżeński. Wiado 
mo, że będą one zgodne z Kon 
stytucją PRL. Najważniejsze 
— by były skuteczne. Kto wie, 
czy gdy zajdzie konieczność 
ich zastosowania, nie zwróci­
my się do was, młodych robo­
tników, byście pomogli nam 
wybrać najwłaściwsze.

— Często słyszymy o pró­
bach rozmontowywania ~ystc- 
mu. A przecież ten, który 
istniał do Sień .lia najbardziej 
szkodził socjalizmowi i musi 
być zdemontowany! .

— Częściowo się zgadzam 
(...), ale jest pewna granica. 
Myślę, że wyznaczają ją inten 
cje i motywacje tych, którzy 
system demontują. Trzeba znać 
dokładnie odpowiedź na pyta­
nie: dlaczego to robisz. Weź- 
my na przykład poziome struk 
tury w ZSMP. Przecież istnie 
ją one od lat. Kolejarze utwo­
rzyli Krajową Radę Młodych 
Kolejarzy i bardzo dobrze By 
le nie była to robota rozbijają 
ca rudh młodzieżowy. Do roz 
bijania nie trzeba wiele wysil 
ku. A były takie zakusy. Roz­
gonić to wszystko na dziesiąt­
ki maleństw i potem łatwiej 
nimi bezkarnie żonglować, o- 
szńkiwać je.

— Czy reforma gospodarcza 
nie osłabi organizacji?

— Reforma gospodarcza do­
tknie wszystkich, w tym i 
młodych. Ona nie osłabi na­
szego związku, może go nawet 
wzmocnić. Połowa zatrudnio­
nych to nasi rówieśnicy. Bę­
dzie to sposobność do szczegół 
nej aktywności ZSMP.

— Niby jesteśmy masową 
organizacją, ale połowa to 
członkowie bierni!

— Nie ma takiej organizacji, 
w której wszyscy są aktywni. 
Oni wszakże kształtują oblicze 
związku pora więc, by było 
ich jak najwięcej.

— Jaki będzie głos ZSMP 
na IX Zjeździe PZPR?

— Pragniemy, by był jak 
najdonioślejszy. Zobowiążemy 
„naszych” delegatów, by przed 
stawili Zjazdowi nasz program 
młodego pokolenia. Zgadzam 
się również, że powinny 
istnieć gwarancje instytucjonal 
ne. Dążymy więc m. in. do po 
wołania Komitetu do Spraw 
Młodzieży przy Radzie Mini­
strów, podobnego, jaki mają 

związki zawodowe. Sporo tez 
oczekujemy od Zespołu Mło- 
dych Posłów.

— Co można powiedzieć o 1 
działalności zągranicznej ^wiąz* 
ku w nawiązaniu do Jwdńentai 
rzy ukazujących się w piacie ir 
naszych sąsiadów? ' M

— Prowadzimy taką-
ność, przede wszystkim wyjasB 
niającą. Czynimy to nieuston-B 
n e, choć nie są to łatwe ■4ofkB 
mowy.

— ZSMP to organizacją^wB 
której może być ojciec r* 
Czy to w porządku?

— Uważam, że tak, bd prbffl 
biem jest gdzie indziej. 4ńamB 
20-letnich staruszków i Ppć-B 
dziesięcioletnich młokosów. ‘NieM 
w granicy wieku organizacy^B 
nego tkwi istota problemu. .

— Jaka będzie współpr^ra® 
związku z innymi organizjc&B 
mi młodzieżowymi po roźvyąJSl 
zaniu Federacji?

— Pierwsze próby już są»J 
Na przykład do kontaktów /kI 
zagranicą powołaliśmy korni- JR 
tet, który tworżą przedstawi- f. 
ciele ZSMP, ZHP, SZSP i y 
ZMW. Współpracować będzie- b. 
my z każdą organizacją repre 
zentującą młodą polską lewicę.

— Czy doktorowi nauk praw 
niczych na Uniwersytecie Ja­
giellońskim, laureatowi nagród 
za prace naukowe łatwo było 
kandydować na przewodniczą­
cego Związku? 4

— Niełatwo, ale musiałem 
sobie odpowiedzieć na pytanie 
gdzie zdziałam więcej. Na u- 
czelni czy w ruchu młodzieżo­
wym. Zobaczymy.

— Jak związek może się u- 
strzec przed wpływami związ­
kowych dogmatyków?

— Uczyni to obecna kampa • 
nia sprawozdawczo-wyborcza. 
Na II Zjeździe, przed rokiem 
byli tacy, którzy klajstrowali 
Zjazd, ale już ich nie ma.. 
Kampania zweryfikuje pozosta 
łych.

— Z jednej strony czeka nas 
organicznikowska robota, z 
drugiej — ludzie czekają na' 
szybkie rezultaty. Więc co bę 
dziecie robić — dłubaninę czy 
spektakle?

— To pozorny dylemat. Ruch 
młodzieżowy to nie spektakl. 
Staramy się prócz podejmowa 
nia spraw o nadrzędnyńi cha 
rakterze załatwiać na bieżąco , 
to wszystko, co się natych­
miast zrobić da. Na każdym 
plenarnym posiedzeniu, w któ 
rym uczestniczy dwóch przed­
stawicieli waszego miasta, in- " 
formujemy o kilku już .zała­
twionych sprawach. Sadzimy, 
że to kiedyś uwiarygodni orga, > 
nizację.

•ir '
Z Jerzym Jaskiernią rpzma * 

wiali młodzi rohntnirw 7 ńoz-. 
nańskich zakładów t-rc-ri nod- 
czas snntkania w tvch zakła­
dach 28 maja 1981 roku.

Notował
ANDRZEJ SKRZYPCZAK /

?

Wkrótce minie termin 
nadsyłania prac na 
nasz konkurs „Po­
znański Czerwiec 1956”, 

który ogłosiliśmy wspólnie 
z redakcją miesięcznika 
„Nurt”. Prace nadsyłać na 
leży pod adresem redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego”, 
skrytka pocztowa 1074, 60- 
959 Poznań, ul. Grunwaldz 
ka 19 lub redakcji „Nur­
tu” (Poznań, ul. Grunwaldz 
ka 19) do 30 czerwca 1981 
roku. Ci wszyscy, którzy 
więc nie zdążyli przygoto­
wać swych wspomnień lub 
relacji czy dokumentów na 
podobne konkursy zorgani­
zowane przez inne instytu­
cje, mogą jeszcze wziąć u- 
dział w naszym konkursie.

Przypominamy, że celem 
konkursu, któremu patro­
nuje Wielkopolskie Towa­
rzystwo Kulturalne, jest ze 
branie możliwie najwięk­
szej liczby wspomnień, re­
lacji, pamiętników i doku-

Czekamy na wspomnienia, relacje, pamiętniki
KONKURS „POZNAŃSKI CZERWIEC 1956“

mentów dotyczących pa­
miętnych dni Poznańskiego 
Czerwca 1956. Ogłaszając 
konkurs pisaliśmy:

„Od dramatycznych wyda­
rzeń Poznańskiego Czerwca 
1956 minie niebawem ćwierć 
wieku. Nie da się ich wykreś 
lić z naszej pamięci, naszej 
historii. Tło i przebieg tych 
wydarzeń nie stały się dotych 
czas przedmiotem refleksji pa 
miętnikarskiej, nie znalazły 
odzwierciedlenia w badaniach 
historyków, tylko w nielicz­
nych przypadkach trafiały do 
literatury pięknej. Nie stały 
się w takim stopniu, w jakim 
powinny, ważnym składni­
kiem świadomości zbiorowej 
narodu, zwłaszcza młodych po 
koleń Polaków.

Chcemy dopomóc w nadro­
bieniu tych zaległości, przy-

stępując do 
wspomnień 
Stałyby się 
pełniejszego 
tragicznego

zebrania relacji, 
i pamiętników.

one podstawą do * 
opracowania tego 
epizodu z naj­

nowszej historii naszego naro 
du. Stałyby się jednym ze 
źródeł prawdy o Poznańskim' 
Czerwcu, obrazem bolesnych 
doświadczeń, nauką na przy­
szłość, ostrzeżeniem”.

Słowa te znalazły się na 
łamach „Głosu Wielkopol­
skiego” w wydaniu z 19 — 
20 grudnia 1980 roku, kie­
dy to ogłosiliśmy nasz kon 
kurs po raz pierwszy. I 
choć dzisiaj już wiadomo, 
że wkrótce ukaże się książ 
ka, którą wypełnią między 
innymi właśnie wspom­
nienia (nie z naszego kon­
kursu) naocznych świad­

ków wydarzeń Poznań­
skiego Czerwca 1956, nic 
nie stoi na przeszko­
dzie, żeby nadal czy­
nić starania o zebranie 
możliwie jak najwięcej ma 
teriałów mogących- dać 
świadectwo prawdzie. Dla­
tego liczymy na dalszy na 
pływ prac konkursowych, 
które nadsyłać mogą za­
równo bezpośredni uczestni 
cy i obserwatorzy wyda­
rzeń czerwcowych, niezależ 
nie od tego, w jakiej się 
wówczas sytuacji znaleźli. 
Chodzi nam bowiem o ze-
branie faktów, które 
żyłyby się na możliwie 
pełniejszy, prawdziwy, 
lostronny, obiektywny 

zło- 
naj 
wie. 
ob-

raz Poznańskiego Czerwca 
1956.

Nie chodzi nam o literac 
kie walory opisu, lecz o 
autentyzm i prawdę. Nie 
stawiamy żadnych ograni­
czeń wielkości tekstów i 
ich reformy. Mogą to być 
maszynopisy, czytelne, rę­
kopisy lub kasety magne­
tofonowe. Mogą to być 
również fotografie, filmy i 
dokumenty, które na żąda 
nie zostaną później właści 
ciełom zwrócone. Pamiętni 
ki i inne materiały po wy 
korzystaniu będą zdepono­
wane w Muzeum Historii 
Ruchu Robotniczego w Po­
znaniu. Wybrane fragmen­
ty prac opublikujemy na

naszych łamach, honorując 1- 
je zgodnie z przyjęty " L
stawkami dziennikari
mi. ł •

w
Ogłoszenie wyników 2 

kursu nastąpi najpóźą 
w 3 miesiące po upłyi 
terminu nadsyłania pr 
który mija, przypominali_ 
30 czerwca 1981 roku. Jur 
konkursu przyzna autoro 
najlepszych prac honorow 
wyróżnienia w postaci s 
ejalnych dyplomów.

Niewykluczone jest rói^ 
nież opublikowanie najl 
szych spośród nadesłany 
nam prac, lub ich fragm 
tów, w wydawnictwie ksi 
kowym

Jeszcze raz zapraszam 
do udziału w naszym kon­
kursie „Poznański Czer-. 
wiec 1956”. Czasu już po­
zostało niewiele, ale jesz­
cze wystarczająco, by na­
pisać wspomnienia i przy­
słać je do nas. Czekamy do 
30 czerwca 1981 roku.
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Między Renem a Łabq Zakończenie PZKS również w Poznaniu

Koalicyjne rysy na przyszłości strajków głodowych Organizacja społeczna katolików

W miarę coraz trudniejszej 
sytuacji politycznej i gos 
podarczej mającej tak 

nierozłączny związek ze sta­
nem spraw w skali świata — 
koalicyjny rząd Republiki Fe­
deralnej Niemiec przeżywa 
więcej mniejszych i większych 
kryzysów. To zrozumiałe, bo 
koalicja socjaldemokratyczno- 
liberalna największe swoje suk 
cesy zawdzięcza przecież zwią 
zaniu się z nurtem realistycz- 

; nym polityki europejskiej, a 
w jej ramach także zachodnio 
niemieckiej. Teraz, kiedy w 
tych kwestiach na ogół wszyst

partie przechodzą de opozycji. 
Aby zrozumieć co to w tamtej 
szej rzeczywistości oznacza, 
trzeba przypomnieć, iż właśnie 
w Berlinie Zachodnim (w 1963 
roku, wtedy z Willy Brand­
tem, jako nadburmistrzem) ta 
ka rządząca koalicja narodzi­
ła się wcześniej niż w Bonn i 
z myślą o tym, żeby kształt 
podobnej koalicyjnej współpra 
cy przenieść na grunt RFN. I 
tak też później było.

Skoro więc teraz ta koalicja 
w Berlinie Zachodnim nie mo 
że sprawować rządów, to wręcz 
musiało się zrodzić pytanie o

ko jest bardziej skomplikowa przyszłość koalicji w Bonn.
ne nie tylko za sprawą wybor­
ców, nadszarpywane są więzy, 
które łączą partie socjaldemo­
kratyczną i wolnych demokra-

Najświeższym przykładem 
są problemy, które przyszło 

, rozstrzygać obradującemu w 
Kolonii 32 zjazdowi Wolnej 
Partii Demokratycznej (FDP), 
kierowanej przez Hansa-Die- 
tricha Genschera. Według da­
lekosiężnych przewidywań 
miał to być zjazd raczej da­
leki od spraw wielkiej polity­
ki, a przy tym partii pewnego 
siebie kierownictwa. Bo w ze 
szłorocznych wyborach parla­
mentarnych wolni demokraci 
pod kierownictwem właśnie 
H. D. Genschera osiągnęli naj 
lepszy od wielu lat wynik, 
wprowadzając do Bundestagu 
aż 53 deputowanych.

Przewidywano, że głównymi 
tematami zjazdu będą proble­
my ochrony środowiska i wal 
ki z narkomanią wśród mło­
dzieży. A tymczasem dp mia­
na najważniejszej urosła spra 
wa przyszłości koalicji z socjal 
demokratami i kształtu polity 
ki w dziedzinie bezpieczeń­
stwa. Sprawiły to wydarzenia 
bieżące, takie, od których li­
cząca się w RFN partia, a 
tym bardziej współrządząca, 
nie może uciec.

Oto w Berlinie Zachiódnim 
(wprawdzie do Republiki Fede 
ralnej Niemiec nie należącym 
ałe przecież połączonym z nią 
jakże licznymi więzami w swo 
ich najistotniejszych sprawach) 
koalicja tych samych partii, któ 
re rządzą w RFN, a więc so­
cjaldemokratów i liberałów, 
poniosła w niedawnych wybo­
rach porażkę. W jej wyniku te

Smaku temu dodały zalecenia 
zarządu federalnego FDP, by 
w Berlinie Zachodnim tamtej 
sza organizacja wolnych demo 
kratów umożliwiła utworzenie 
rządu chrześcijańskim demo­
kratom.- Bo oni sami — czyli 
dotychczasowa opozycja — mi 
mo że dysponują największą 
liczbą deputowanych, nie mają 
dość posłów w parlamencie, by 
samodzielnie rządzić w Berli­
nie Zachodnim.

Więc Wolni demokraci, któ­
rych dużo łączy z socjaldemo­
kratami, ale też niejedno dzie 
li, mieliby być tą siłą, która 
od swoich partnerów w tak de 
cydującym momencie jednak 
się odwraca? Nie — i to wbrew 
stanowisku rządu federalnego 
— powiedziało w tej sprawie 
kierownictwo zachodnioberliń- 
skiej partii. I taką też decyzję 
w odniesieniu do. koalicji w 
Bon podjął zjazd w Kolonii, 
prezentując FDP jako wiary­
godnego partnera socjaldemo­
kratów na szczeblu federal­
nym.

Potwierdzenie przez wolnych 
demokratów woli kontynuowa 
nia koalicji z socjaldemokrata 
mi ma istotne znaczenie nie 
tylko z punktu widzenia kalku 
lacji międzypartyjnych w Bonn. 
Ważne jest również w związku 
z rolą, jaka przypada Republi­
ce Federalnej w polityce euro 
pejskiej. Bo mimo wszelkich 
niekonsekwencji realizm poli­
tyczny obecnej koalicji jest 
przecież bardziej wiarygodny 
niż to, co proponują partie 
unii chrześcijańskich. Ale nie 
oznacza to, że obecny rząd bo-ń 
ski spełnia jednoznacznie pózv 
tywną rolę w polityce między­
narodowej.

Przykładem jest stosunek do 
decyzji Paktu Północnoatlan-

tyckiego z grudnia 1979 roku 
w sprawie tak zwanego doz­
brojenia atomowego. Zarówno 
w partii socjaldemokratycznej 
jak i w liberalnej istnieje nie­
mała opozycja co do tej tak 
zwanej podwójnej decyzji 
NATO. Podwójnej, jako że 
przewidującej dozbrojenie so­
juszu w nowe amerykańskie 
rakiety atomowe średniego za: 
sięgu oraz jednoczesne podję­
cie rozmów w sprawie ograni­
czenia broni średniego zasięgu.

Ta formuła zyskała w Bun­
destagu większość tylko 20 gło 
sów, chociaż koalicja ma nad 
opozycją przewagę 45 manda­
tów. W tej sprawie sprzeciw 
w partiach koalicji jest tak 
znaczny, że część posłów — 
jak można przypuszczać — gło 
sowała za rządem tylko dlate­
go, by go utrzymać u władzy 
i zagrodzić drogę do władzy 
partiom opozycji chadeckiej je 
szcze bardziej niż rząd zdecy­
dowanej popierać politykę zbro 
jeń.

Rozmiar różnic w tej kwestii 
w partii wolnych demokratów 
ilustruje wynik głosowania na 
jej zjeździe, podczas którego 
formułę podwójnej decyzji 
NATO (zbrojeń i jednoczesnych 
rokowań) poparło 271 delega­
tów przy sprzeciwie 103 i 8 
wstrzymujących się od głosu. 
Przy tym uwzględnić należy i 
to. że głosowanie odbyło się po 
tym. gdy przewodniczący par^i, 
H. D. Genscher zagroził rezyg­
nacją z funkcji ministra spraw 
zagranicznych, jeśliby wolni 
demokraci odmówili poparcia. 
W ten sposób kierownictwo 
partii osiągnęło swój cel. Je­
dnak i w lej partii znaczny 
odzew znajduje także pogląd, 
że nie do przyjęcia jest konce­
pcja, w myśl której pierwszeń 
stwo dale s-ie zbrojeniom, zaś 
rozmowy usuwa sie w gruncie 
r?“czv na drugi plfen.

Mierząc wyniki zjazdu współ 
rządzącej w Bonn partii libe­
ralnej jej stosunkiem do tak 
podstawowych kwestii, jak 
perspektywy koalicyjnej współ 
pracv z socjaldemokratami o- 
raz kształtu polityki w dziedzi 
nie bezpieczeństwa euroneiskie 
go — widać, iż partie te teraz 
więcej łączy z jei nartnę- 
rem niż dzieli. Ale nie oz 
nacza to. że takie tendencje 
są w Bonn nienaruszalne.

TADEUSZ KACZMAREK

(PAP) MKZ NSZZ „Solidar- 
ność” Katowice ogłosił oświad 
czenie grup głodujących w So­
snowcu w Fabryce Domów o- 
raz w FSM zakład nr 7; o- 
świadczenie stwierdza:

„W związku z apelem Frezy 
dium Ogólnopolskiego Zjazdu 
"cgionalnych Uczelnianych Ko 
mitetów Uwięzionych z Kato­
wic i Tarnowskich Gór konty­
nuujących strajk głodowy — 
nostanawiamy przychylić się 
do ich apelu oraz orżeczenia le 
karskiego i zakończyć strajk 
głodowy. Uważamy że cel 
nasz został częściowo osiągnię 
ty; dlatego w dalszym ciągu 
domagamy się aktu łaski dla 
braci Kowalczyków. Ufamy, że 
Rada Państwa, weźmie pod u- 
wagę odczucia większej części 
snołeczeństwa, przychylając się 
do naszych żądań”.

INFORMACJA WŁASNA

Prelekcja wicepremiera, pro 
fesora Jerzego Ozdowskiego 
na temat roli księdza kardy­
nała Stefana Wyszyńskiego w 
rozwoju katolickiej myśli spo­
łecznej — zapoczątkowała w 
sobotę działalność poznańskie­
go oddziału Polskiego Związku 
Katolićko-Społecznego.

— To ogólnopolskie stowa­
rzyszenie katolików działają­
cych samodzielnie i na własną 
odpowiedzialność, a zarazem w 
łączności z Episkopatem Polski 
- mówi jego współorganizator
Andrzej Elbanowski jest

Genewskie obrady 67 sesji MOP

Wystąpienie Lecha Wałęsy
(PAP) W piątek, na forum 

odbywającej się w Genewie 67 
Międzynarodowej Konferencji 
Pracy głos zabrał członek dele 
gacji polskiej, przewodniczący 
KKP NSZZ „Solidarność” Lech 
Wałęsa. Oto główne tezy jego 
wystąpienia:

Po stwierdzeniu, że przybył 
na tę sesję jako polski delegat 
pracowniczy i przedstawiciel 
największej polskiej organiza-

związkowej — Niezależne- 
§amoi;ządnego Związku Za 

ego „Solidarność”, przy 
powstanie w końcu 
80 r. tej organizacji 

fu pamiętnych wyda- 
gi stoczniach Gdańska, 

Szczecina oraz w ko- 
węgla na Śląsku. W 

Iku zaledwie miesię- 
Solidarność” stała się naj- 

w dziejach naszego 
organizacją społeczną.

oji 
go

aził następnie żal, że 
piczy zamach na życie pa 
bJana Pawła II pokrzyżo- 

any jego przybycia na 
■encję. Odwołał się do my 
pieża wyrażonej na spot- 

Tu z delegacją „Solidarno- 
w Rzymie: „Na tle wyda- 
r których nie brak w dzi- 
'ym świecie, a w których 

e często metodą działania 
e się gwałt i przemoc, na 
działającego w różnych kra 

ćh terroru, który nie oszczę- 
za życia niewinnych ludzi — 

ten właśnie sposób działania,

szukający rozwiązań na drodze 
wzajemnego dialogu i meryto­
rycznych racji z uwzględnie­
niem dobra wspólnego, przyno 
si zaszczyt zarówno przedsta­
wicielom świata pracy z Wy­
brzeża, Śląska i innych regio­
nów — tym, którzy obecnie 
zrzeszyli się w. „Solidarności” 
— jak też przedstawicielom poi 
skich władz państwowych”. 
Traktujemy te słowa jako waż 
ne przesłanie, którego znacze­
nie wykracza poza granice je­
dnego kraju.

Zwracając uwagę, że wyjście 
z dzisiejszych trudności będzie 
wymagać ofiar i wyrzeczeń od 
każdego Polaka, nawet jeżeli 
nie obciąża go żadna odpowie­
dzialność za załamanie się go­
spodarki, powiedział, że zale­
cono wszystkim ogniwom „So­
lidarności”, by nie wysuwały 
nowych żądań płacowych i nie 
podejmowały-bez zgody kierów 
nictwa związku żadnych akcu 
strajkowych. Będziemy jednak 
walczyć o to. aby nikt w Pol 
sce nie pozostał bez pracy i aby 
została zapewniona ochrona in 
teresów życiowych najsłab­
szych ekonomicznie warstw lud 
ności miast i wsi.

Wybory rektora ATK
(PAP) Zgromadzenie wyborcze 

i’ożo:ne z wszystkich samodziel­
nych pracowników naukowych (54 
osoby) oraz z przedstawicieli (po 
2 osoby z każdego wydziału) po­
mocniczych pracowników nauko­
wych wybrało rektora Akademii 
Teologii Katolickiej w Warszawie 
ks. prof. dr hab. Remigiusza So­
bańskiego.

Duży-Lotek“

lOSOWANIE I

7, 16 17, 30, 31, 41 (15)

LOSOWANIE II

6, 14, 15, 17, 24, 46

Końcówka band. 4464

Losowanie
specjalne

6, 10, 23, 24, 26

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — Barbara Olak pisze: „Ja 
kim go pamiętają sąsiedzi...” Mo­
wa o sławnym mieszkańcu Wierz­
chosławic, przywódcy chłopskim 

i byłym premierze Wincentym Wi 
tosie. Przypomnienie na czasie z 
okazji Święta Ludowego.

KIERUNKI” w żałobnej

■ wolny od gwałtu i przemooy,

Związek nasz przywiązuje 
wielką wagę do stworzenia 
prawdziwego samorządu pra­
cowniczego w uspołecznionych 
przedsiębiorstwach, w powią­
zaniu z zasadniczą przebudowa 
metod zarządzenia gospodar­
ką narodową.

oprawie niemal w cało-ści poświę­
cone są pamięci prymasa Polski 
Stefana kardynała Wyszyńskiego.

W „CZASIE” — prof. dr Jan Kor 
daszewski, przewodniczący Komi­
sji Perspektywicznych Problemów 
Pracy PAN w artykule „He 1 za 
co” podejmuje temat płac, a wła­
ściwie niesprawiedliwych propor 
cji I stopnia zróżnicowania płac. 
Zarazem przestrzega przed mltolo 
wizowaniem znaczenia tylko bodź­
ców płacowych.

WYPRAWIE I ŻYCIU” — prof.

Protesty diodowe
w więzieniach

(PAP) Jak informuje zastęp­
ca dyrektora Centralnego Za­
rządu Zakładów Karnych trwa 
ją nadal protesty głodowe w 
kilkunastu zakładach peniten­
cjarnych. Zgłaszane ostatnio 
przez skazanych postulaty nie 
zawierają nowych treści w sto 
sunku do zgłoszonych uprzed­
nio — będących w toku rożna 
trywania i załatwiania.

6 bm. odstąpili od protestu 
głodowego skazani w Zakła­
dzie Karnym we Wrocławiu.

Dalsze szczegóły 
katastrofy kolejowe] 

pod Pilawą
(IPAP) 4 bm w godzinach popo­

łudniowych między stacjami Pi­
lawa i Osieck w Siedleckiem do­
szło do czołowego zderzenia pocią 
gu osobowego relacji Skierniewi­
ce—Łuków z pociągiem towaro­
wym. Taśma szybkościomierza 
pociągu osobowego wykazała^ że 
zderzenie nastąpiło o - godiz. 15.45, 
przy prędkości tego pojazdu ok. 
50 km/godz. Zderzenie nastąpiło 
w głębokim wykopie na łuku, co 
znacznie utrudniło akcję ratow­
niczą oraz usuwanie skutków ka­
tastrofy. Zniszczeniu uległy m. in. 
dwa wagony jednostki elekrycznej 
pociągu osobowego i 6 wagonów 
towarowych oraz blisko 200-metro 
wy odcinek torowiska. Zostały 
uszkodzone dwa elektrowozy.

Z rozbitych wagonów pociągu 
osobowego wydobyto zwłoki 25 o- 
fiar. 8 osób zostało rannych, spo­
śród których 6 po udzieleniu 
mocy lekarskiej — zostało zwolnio 
nych do domów, a 2 osoby prze­
bywają w szpitalach w Garwoli­
nie i Otwocku.. Życiu ich — jak 
zapewniają lekarze nie zagraża 
niebezpieczeństwo.

Akcja ratownicza', w której u- 
czestniczyły m.- in. ekipy koleja­
rzy, jednostki straży pożarnych z 
Garwolina, Siedlec, Osiecka, mi­
licja a także sekcja ratownictwa 
Zakładów Azotowych w Puła­
wach — była prowadzona w nie­
zwykle trudnych warunkach, po­
nieważ. nad miejscem katastrofy 
rozszalała się burza.

Przyczyny katastrofy badają na 
miejscu komisje Ministerstwa Ko­
munikacji i Centralnej DOKP w 
Warszawie oraz organa śledcze.

W szpitalu kolejowym przy ul. 
Brzeskiej w Warszawie zośtał uru 
chomiony punkt informacyjny o 
stanie zdrowia rannych. Telefon 
kolejowy: 26-028, a miejski — 
19-04-52.

kontynuacją z jednej strony 
Polskiego Klubu Inteligencji 
Katolickiej w Warszawie, a z 
drugiej Ośrodka Dokumenta­
cji i Studiów Programowych. 
7 o zdecydowało o wykrystali­
zowaniu się programowego ob­
licza związku. Tak więc zajmu 
je się on dokumentowaniem 
społecznej nauki Kościoła, jej 
współtworzeniem i propagowa-
niem. Wydaje 
„Chrześcijanin

czasopismo 
w Swiecie”,

o także dwutygodnik — „Ład”.
Ponadto celem związku jest 

prowadzona w duchu nauki 
społecznej Kościoła praca nad

szeroko rozumianym wycho­
waniem katolików polskich 
oraz przygotowanie i wspiera­
nie ich konstruktywnej u. 
czestnictwa w życiu kraju.

„Wiele uwagi poświęcamy 
— konkretyzując nasze, progra 
mowę założenia — rodzinom 
polskim. I to w wielu aspek­
tach,. na wielu płaszczyznach. 
Tak więc związek poprzez swo 
je kluby i środowiskowe koła 
zamierza organizować między 
innymi placówki opiekuńcze 
dla dzieci, pracę nakładczą dla 
ińatek itp.”

Po utworzeniu Polskiego 
Związku Katolicko-Spoleczne- 
go Katolicko-Społeczne Koło 
Poselskie „Znak” zmieniło 
nazwę i występuje jako Koło 
Poselskie PZKS, co jednak 
nie łączy się z żadnymi od­
stępstwami od dotychczaso­
wej linii politycznej koła.

— Program nasz i zaprosze­
nie do aktywnej współpracy — 
podkreśla nasz informator 
— adresowane są do kato­
lików. Do katolików, zajmu­
jących społeczną postaw.ę w 
życiu. Nie chcemy być bowiem 
na marginesie naszej społecz­
nej biografii, (len)

Wręczenie nagrody im, J. Kasprowicza
R. Brandstaetterowi

INFORMACJA WŁASNA

W piątek w Urzędzie Miej­
skim przy placu Kolegiackim 
w Poznaniu wręczono tegorocz 
ną nagrodę literacką im. Jana 
Kasprowicza. Nagroda ta pnv 
znawana jest przez władze 
miejskie Poznania od rolku 
1927, Obecnie w roku 60-lecia 
Związku Literatów Polskich w

ten jest także zadośćuczynie­
niem za lata, kiedy nie zawsze 
twórczość R. Brandstaettera 
dostrzegano. W imieniu Poz­
nańskiego. Oddziału Związku 
Literatów Polskich gratulacje 
laureatowi złożył, wiceprezes 
ZLP w Poznaniu Edward 
Balcerzan.

Dziękując za wyróżnienie 
Roman Brandstaetter podkreś-

Poznaniu otrzymał ją wybitny lił wagę poblematyki moral- 
pisarz Roman Brandstaetter, nej w twórczości literackiej, 
Twórca udekorowany został W Polsce nie zawsze dopp^z' 
także odznaką Zasłużonego , czano pijarzy do roli sumienia 
Działacza Kultury. Dokonując narodu. Nie może zaś być od-
wręczenia ńagrody i odznaki budowy gospodarczej i poli-
prezydent Poznania Stanisław tycznej naszej ojczyzny bez jej
Piotrowicz podkreślił, że akt odbudowy moralnej, (bran)

Zawieszenie działalności
Katowickiego Forum Partyjnego
(PAP) „Trybuna Robotnicza” 

z 5 bm. zamieściła następują 
cy komunikat Rady Progra­
mowej Katowickiego Forum 
Partyjnego:

„W związku z oceną doku-
mentów i 
wickiego 
go przy 
jętą na

działalności Kato- 
Forum Partyjne- 
KW PZPR przy- 
posiedzeniu Biura

Politycznego KC PZPR w dniu 
2 czerwca 1981 r., Rada Pro­
gramowa forum zawiadamia

wszystkich uczestników, że sto 
jąc ną stanowisku przestrzega­
nia zasad centralizmu demokra 
tycznego, do chwili zajęcia 
przez Biuro Polityczne jedno­
znacznego stanowiska w spra 
wie dalszej działalności forum 
(list z taką prośbą został wysto 
sowany do Biura Politycznego 
KC PŻPR) nie będą odbywały 
się ogólne zebrania Katowic­
kiego Forum Partyjnego przy 
KW PZPR”.

Dolary znalezione na złomowisku
INFORMACJA WŁASNA

Kolejny przejaw niegospodarno 
ścl i marnotrawstwa wykryła 
kontrola techniczna w Fabryce 
Materiałów 1 Wyrobów Ściernych 
„Korund” w Kole w wojewódz­
twie konińskim. W nadesłanej w 
Warszawskich Zakładów Mecha­
nicznych przesyłce złomowanych, 
(przeznaczonych do przemiału) ’ 
tarcz ściernych o wadze 3,5 tony 
stwierdzono obecność wielu no­
wych, jeszcze nie używanych eg­
zemplarzy. Uratowano w ten Spo

W PRASIE

sób przed zniszczeniem 450 tarcz 
różnych wymiarów o wadze 3 ton. 
Większość z Wybranych tarcz to 
wyroby Importowane z Jugosła­
wii 1 Austrii. Średnia cena jednej 
tarczy waha się od 30 do 50 dola 
rów

Z informacji Jaką kierownictwo 
„Korundu” uzyskało w warszaw­
skim zakładzie wynika, że przezna 
czone na przemiał nowe tarcze by 
ły w nim niepotrzebne. Miast od 
sprzedać je innemu użytkowniko 
wl postanowiono je złomować.

(woj)

Jerzy Wiatr, socjolog z Uniwersy 
tetu Warszawskiego wypowiada 
się „O polityce, władzy i eksper­
tach”. Jedna z refleksji: „Sprze­
ciwiam się kierunkowi myślenia, 
który utożsamia demokrację z wla 
dzą słabą, który uważa, że tym 
więcej jest demokracji, im więcej 
słabości władzy”

opatrując relację tytułem: 
tlarność” czyli normalność1

W „RZECZYWISTOŚCI”

,SoU-

0

W „TYGODNIU” Marian
Dźwiniel pisze o działaniu związ­
kowym w poznańskiej „Teletrze”

spotkaniu Klubu Partyjnego Intell 
ćenćji Twórczej „Warszawa 80” z 
udziałem przedstawicieli inteligen 
cji katolickiej: „ POLSKA 80: czy 
historyczne spotkanie komunistów 
i chrześcijan?” — brzmi tytuł spra 
wozdanla

„ŻYCIE LITERACKIE” rozpo-CZy 
na swym cyklem „REWINDYKA. 
CJE” przybliżanie dzieł polskiej li

teratury emigracyjnej — powstałej 
lub też publikowanej za granicą, 
lub w kr-aju bez debiutu. Cykl roz 
poczyna od „Miazgi” Jerzego An 
drze jewskiego.

W „KULTURZE” — zapis dys­
kusji na temat poezji Czesława 
Miłosza: „Niech to, co powinno 
być powiedziane, będzie powiedzia 
ne” tytułuje redakcja.

W „LITERATURZE” — macocha 
Marka Hłaski, Maria, opowiada o 
życiu młodego twórcy. „Piękny, 
dwudziestoletni... na zawsze”,

W „PRZYJAŹNI” - o biologi­
cznych paradoksach czyli o „La­
serowym zbożu” naukowców ka- W 
zachstańskich; naświetlane łase- * 
rem jest odporniejsze na mrozy 
i wydajniejsze o kilka kwintali 
z hektara.

LEKTOR
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Trudna lekcja demokracji
nadal uwiera wpływ na nastroje i postawy- a 

nizacji”* nndln0^ niektórych członków partii i wielu orga- 
n?n° W materiałach "a konferencje gnieź- ?dZowe nnl f • Partyjnej. „Spowodował on zagubienie 

i 1 or8anizacyjne. Wywołał fal, niwadowo-iciu-a i KryiyKi .

I rzeczywiście — podczas wielogodzinnych (od piątku rana * 
do niemal rana w sobotę) obrad — 147 delegatów, reprezen- | 
tujących ponad 7-tysięczną organizacje partyjną Gniezna, owa 
fala pulsowała to z większą, to z mniejszą siłą. Zawierała । 
problemy ogólne, dotyczące całej partii i drogi jaka powinna । 
sobie teraz określić, ale w znacznie większym stopniu wiąza­
ła się z miejscowymi, gnieźnieńskimi bolączkami. I

Mówiono m. ta,: „Ten kryzys to nie zakręt. Raczej serpentyna i to | 
wiodąca pod górę. Trzeba wyszukać takiego kierowcy, który potra­
fi tę drogę przejechać w wyznaczonym tempie 1 kierunku”. „Nie I 
było was wśród robotników, wśród załóg” — kierowano słowa góry- 
czy w stronę ustępujących władz.

„Jeżeli chcemy być autentyczni muslmy przełamać głupotę 1 
strach, widzieć zło i bez lęku je potępiać. Trzeba jednak mieć silne 
oparcie w podstawowych organizacjach 'partyjnych”. „Dezaprobat* 
dla łamania prawa musi się wykształcić najpierw wśród nas”. A je­
dnak mimo tak słusznych założeń gnieźnieńska lekcja demokracji 
wewnątrzpartyjnej nie była ani łatwa, ani jednoznaczna. Bo dążąc 
z jednej strony do jak największej praworządności, która nie jest 
możliwa bez wewnątrzpartyjnej dyscypliny — tę dyscyplinę naru­
szono.

I

I

I

I

I

Podobnie bowiem jak w niektórych innych środowiskach, I 
stanął problem wyboru delegatów na IX Nadzwyczajny Zjazd 
PZPR — z pominięciem konferencji wojewódzkiej. W Gnieź­
nie wybrano takich delegatów, naruszając tym samym uchwa- | 
łę X Plenum KC PZPR.

Funkcję I sekretarza Komitetu Miejskiego PZPR w Gnieź­
nie konferencja powierzyła Janowi Maćkowiakowi — dyrek- , | 
torowi Biblioteki Publicznej Miasta Gniezna, (len)

Kierować się rozwagą 
i odpowiedzialnością

KALISZ
Przeciętnemu kaliszaninowi 

nie żyje się w tym mieście 
źle, ale oczekuje znacznie wię 
cej. Tym bardziej, że po po­
dziale administracyjnym za­
dbano tu przede wszystkim o 
powstanie szeregu instytucji i 
zakładów o zasięgu wojewódz 
kim. Zaniedbano zaś choćby 
konserwację starej substancji 
mieszkaniowej, remontując w 
ciągu tych lat zaledwie 8 ka­
mienic (rocznie powinno się 
odnowić co najmniej 200). Zbu 
dowano tylko trzy czwarte 
przewidywanych mieszkań. 
Zaległości dotyczą też oświaty 
i służby zdrowia.

Co się więc robi, by temu 
przeciwdziałać? Zostaną utwo 
rzone rejonowe przedsiębior­
stwa komunalne, podporządko 
wane prezydentowi miasta. 
Kombinat Budownictwa Ko­
munalnego — przewidziany 
szczególnie do prac napraw­
czych — będzie to czynił w 
pierwszej kolejności. Od wrze 
śnia powiększy się też bazę 
szkolnictwa podstawowego.

O aktualnych warunkach ży 
cia polityczno-społecznego 
mówił m. in. I sekretarz Ko­
mitetu Miejskiego PZPR — 
Lech Pawlak. By rozwiązać 
istniejące kłopoty należy wy­

ciągnąć wnioski z przeszłości 
1 dążyć ku nowemu, kierując 
się rozwagą i odpowiedzialno 
ścią.

W toku obrad niejedna wy 
powiedź dotyczyła kwestii 
partyjnych. Konferencję po­
przedziły konsultacje, dlatego 
pewne zagadnienia opracowa 
no uprzednio, podając teraz 
ich ustalenia.

Rehabilitowano publicznie 
byłego sekretarza KW PZPR 
w Kaliszu — Jerzego Więc­
kowskiego, informując na 
konferencji o przywróceniu 
mu członkostwa partyjnego.

Przed wyborami I sekreta­
rza KM wypowiedzieli się 
trzej kandydaci na to stano­
wisko, zgłoszeni przez delega­
tów konferencji: Janusz Bąk 
— I sekretarz KZ PZPR przy 
FWR „Runotex”, ekonomista; 
Zdzisław Matlak — główny 
specjalista d. s. organizacji w 
Usługowej Wytwórczej Spół­
dzielni Pracy oraz Andrzej 
Stachowiak — I sekretarz KZ 
PZPR ZPJ „Wistil”, prawnik.

Dokonano wyboru I sekre­
tarza KM — został nim An­
drzej Stachowiak, wybrano 
też Komitet Miejski oraz de­
legatów na konferencję woje­
wódzką. (eiwi)

Konieczna jest nowa 
deklaracja ideowa partii

Obradująca w sobotę w Koninie Konferencja Miejska 
PZPR zakończyła w województwie kampania sprawozdaw­
czo-wyborczą poprzedzającą konferencję wojewódzka, na któ- 

' rej 300 delegatów reprezentować będzie 36 000 członków i 
kandydatów partii:

W trwających 14 godzin obradach problemy wewnątrzpar­
tyjne i zadania partii w aktualnej sytuacji politycznej i spo­
łeczno-gospodarczej stanowiły główny nurt dyskusji.

Powszechnie ujawniła się świadomość, że partia, w okresie 
poprzedzającym IX Zjazd musi pracować na „najwyższych 
obrotach”. Gdyby doły czekać miały na uwiarygodnienie się 
góry, ta zaś na poparcie dołów — moglibyśmy zaprzepaścić 
szansę, jaką stanowi zbliżające się najwyższe forum partyjne —- 
powiedział Jan Matejuk, I sekretarz KZ PZPR przy Elektrow­
niach „Pątnów — Konin”. Konieczna jest nowa deklaracja 
ideowa partii, konkretne zdefiniowanie pojęć i atrybutów par­
tii, walki klasowej, wolności i wroga socjalizmu — powiedział 
Wojciech Adaszewski, nauczyciel. Kazimierz Sciuk — naczel­
nik wydziału KW MO mówiąc o warunkach i zadaniach pra­
cy organów porządku publicznego powiedział, że milicja jest 
od 19 marca zainteresowana w wyjaśnieniu, „kto nas w Byd­
goszczy wpędził w tę kabałę”. Wielu dyskutantów poruszało 
problem sprawiedliwości społecznej. Józef Rutecki z „Energo- 
bloku” stwierdził: „Chciałbym żyć w takim kraju, w którym 
wszyscy mają równe szanse i żeby 100 złotych w mojej kie­
szeni znaczyło tyle, co w czyjejś”.

Zarówno w dyskusji, jak i w podjętej uchwale opowiedzia­
no się za powoływaniem i odwoływaniem I sekretarzy wszy­
stkich instancji przez konferencje i zjazd, za utrzymaniem 
mandatów delegata przez całą kadencję.

W tajnym glosowaniu spośród 3 kandydatów wybrano I se­
kretarzem KM PZPR w Koninie Józefa Ruteckiego. dotych­
czasowego kierownika bazy sprzętowo-transportowej „Ener- 
gobloku”, członka partii od 15 lat. (woj)

Konińskie

W Strzałkowie produkcja 
filtrów olejowych?

Informowaliśmy już o pod-
jęciu przez zakład w Strzał­
kowie (Konińskie), należący 
do Motoryzacyjnej Spółdzielni 
Pracy w Zagórowie, produk­
cji prostych ładowaczy, współ 
pracujących z traktorami. U- 
rządzenie pomocne przy wie­
lu pracach w zagrodach rolni 
ków zjiskało uznanie gospo­
darzy, którzy kupują ładowa­
cze „prosto z pieca”. Dotych­
czas w Strzałkowie wyprodu 
kowano 400 takich urządzeń.

Kiedy żywności brakuje, sen 
sownie wykorzystać trzeba każ 
dy Skrawek ziemi. W Ostro­
wie jest 2 000 hektarów użyt­
ków rolnych. Najwięcej (oko 
ło 75 procent) przypada na ma 
łe — do 2 hektarów — gespo 
darstwa indywidualne. Du­
żych — powyżej 10 hektarów 
— jest kilkanaście. Dotychczas 
poziom upraw bvł różny 
Na ogół małe zainteresowanie 
wielkością plonów okazywali 
chłoporobotnicy, którżv nie­
kiedy najchętniej pozbyliby się 
balastu, nie mając dużo czasu 
na doglądanie działki. Inni z 
kolei chcieli pracować, ale bra 
kowało maszyn, nawozów, oasz 
Wielu rzuciło też uprawy ins­
pektowe i folie, majac trud­
ności z ich utrzymaniem w 
dobrym stanie.

Tymczasem mieszkańcy cze-

Maksyma 
Medarda

Słońce: 4.33—21.10

CZERWIEC
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Ponledziote’

POZNAN

POLSK-I — g- 17, W »Fan Ta' 
deuta”.

CHODZIEŻ Noteć: „Cena stra­
chu” (amer.), „Na tropie sokoła” 
(NRD).

JAROCIN: „Coma” (amer.), „Po 
wrót Mechagodzilli” (jap.).

KALISZ Kosmos: „Przygody Ali 
Baby i czterdziestu rozbójników” 
(radź.), „Ostatni pociąg z Gun 
Hill” (amer.); Stylowe: „Szarża 
czyli przypomnienie kanonu” (poi 
skin S- -a- „Żandarm na eme­
ryturze” (Ir), „Cudowny kwiat” 
(radź ).

KŁODAWA: „Dwie matki” (Wiet 
namski).

KONIN Górnik: „Przyjaciele”

Zrobi się ich jeszcze raz tyle, 
bo takie są zapasy niezbęd­
nych materiałów.

Ta sama spółdzielnia zgła­
sza chęć produkcji traktoro­
wych filtrów do olejów. Mo 
głąby ich wyrabiać od 40.0 dc 
600 000 rocznie. Takie są moż 
liwości pomieszczeń i załóg 
Konieczne jest jednak zape” 
nianie spółdzielni dostaw nie­
zbędnych — a nieskompliko­
wanych — urządzeń, materia­
łów i dokumentacji, (woj)

vńl?«kie

Pod zabudowę 
zdolnej

kali na warzywa, gotowi kupić 
znacznie więcej niż handel pro 
ponował. Ostatnio zastanawia­
no się zatem jak pogodzić nie 
dobór środków produkcji z po 
pytem na wszelkie odmiany 
płodów rolnych.

Postanowiono, .aby w żad­
nym przypadku nie przezna­
czać pod budowę ziemi zdolnej 
rodzić. Konieczna 'jest rekul­
tywacja, nie można też zosta­
wić pól tym. którzy nie wie­
dzą, co z nimi począć. Podei- 
mie się starania o pozyskanie

(jug ): Oskard: „Ebirah, potwór 
z głębin” (jap.), „Asy przestwo­
rzy” (ang.).

KOŚCIAN: „Żandarm na emery 
turze” (fr.).

KROTOSZYN: „Indeks” (poi), 
„Awantura o Basię” (poi.).

LESZNO: „Sędzia Fayard rwa­
ny szeryfem”- (amer.).

NOWY TOMYŚL: „Rafferty i 
dziewczyny” (amer.).

PLESZEW: „Manhattan” (amer.), 
„Na tropie kłusownika” (czeeh.).

PNIEWY: „Ojciec Święty Jan 
Paweł H w Polsce” (poi).

ŚREM Słonko: „Bobby Deer- 
field” (amer ).

SZAMOTUŁY: „Dubler” (łr.).
SYCÓW: „Wendeta” (fr.)

TUREK: „Nashville” (^.ier.)
WAŁCZ Tęcza: ,,Nashville”

(amer.), „Przygoda arabska” 
(ang.).

WRONKI: „Niewinne” (wł).
ZŁOTÓW: „Zamach stanu” (pol­

ski), „Złota jesień” (radź.).

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: ..Dziewczę­
ta z NowoLpek”; il.35 Cztery 
.pory roku; 1-1.40 Radio Kierow­
ców; 12.25 Pieśni staro warszaw­

1 pszczyńskie

Groźba suszy
Po okresie znacznego przy- 

boru wody w rzekach Lesz­
czyńskiego, ich poziom znacz 
nie się obniżył. Na Obrze czy 
Baryczy jest już nawet poni­
żej średniej. Następstwo to 
ipalnej pogody w minionych 
‘egodniach i braku opadów, 
■'odmokłe zazwyczaj tereny 
w dorzeczu rzek są teraz pra- 
rie suche. Zachodzi nawet o- 
awa, że przy utrzymaniu się 

‘akiego stanu pogody, latem 
■noże wystąpić susza. Co to 
oznacza dla rolniczego regio­
nu — uzmysławiać, raczej nie 
trzeba, (rk)

— nic ziemi
rodzić

dodatkowego sprzętu, części 
zamiennych. Podniesieniu kwa 
lifikacji sprzyjać mają szkole 
nia. Nie liczy się na bochny 
chleba z ostrowskiej mąki 
Znawcy tematu twierdzą jed­
nak, że gdyby poprawić wa­
runki „podwórkowego” rolnic­
twa. byłoby więcej korzyści. W 
minionych trzech latach spadl 
poziom hodowli i warzywnic­
twa. niższe były też zbiory owo 
ców. Są wszakże szanse, że nie 
Co dodatkowych płodów trafi 
do spiżarni, (ewi)

skie; 12.45 Rolniczy kwadrans; 
13.05 Studie „Gama”; 15.05 Po­
południe dziewcząt i chłopców; 
15.35 Kącik Melomana; 16 Muzy 
ka 1 ' Aktualności; 16.30 Nowości 
polskiej muzyki rozrywk.; 17.10 
Radiowe, spotkania; 17.30 Radio 
kurier; 19.25 Z telewizyjnej pię­
ciolinii; 19.40 Magazyn międzynar 
,.Punkt widzenia”; 20.05 ,.Śladem 
naszych interwencji”; 20.10 Kon­
cert życzeń; 20.40 Audycja publi 
cystyczna; 21.20 Przeboje trzech 
pokoleń; 22.23 Fonoteka narodo­
wa;* 23 Wiadomości, inf. sporto­
we oraz „Polemiki”; 23.16 Wita 
Was Polska — magazyn.

Wiadomości: 0 01, 1, . 2, 8, 5. 9, 
10, 11, 13.05. 14, 14, 17, 10, 19, 20, 20.

PROGRAM MI: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Notatki scenarzysty” — 
ode. książki; 9.10 Niezapomniane 
standardy George’a Gershwina; 
9.30 Prosto z kraju; 9.45 Utwory 
kameralne Mozarta; 10.35 Kier­
masz płyt wytwórni Supraphon; 
11 Aud. społeczna; 11.30 Powraca 
jąćy temat: „Sister Sadie”; 105 
W tonacji Trójki; 13 Powtórki z 
rozrywki: 13.50 „Moja Antonia” — 
ode. pow.; 14 Mistrzowie batuty 
— John Barbir<^lili; 15.05 Złote la 
ta swingu; 15.30 Nie tylko melo 
dia; 16 Posłuchać warto...; 16.15 
Muzykobranie; 16.40 Reportaż pt. 
„Saga rodu Walatów”; 17.05 Mu 
zyczna poczta UKF; 17.40 Wsay

Popiersie generała

Tak wyglada popiersie aenerała 
Józefa Wybickiego — twórcy na 
szego hymnu odsłonięte niedaw 
no — o czym informowaliśmy — 
na rynku w Śremie (Poznańskie), 
gdzie ów wybitny Polak przeby 

wał.
Fot ..Glos” _ R Królak 1

Pilskie

Kurtki myśliwskie z cezalu
W Przedsiębiorstwie Przemy 

słu Artykułów Sportowych i 
Turystycznych „Polsport” w 
Chodzieży (Pilskie) szyje się 
ładne i praktyczne kurtki tu­
rystyczne oraz inne wdzianka. 
Cieszą się one dużą popular­
nością. Każda seria kurtek.

stkie drogi prowadzą do Nashvil 
le; 16.10 Polityka dla wszystkich: 
18.25 Czas relaksu; 19 Pow. w 
wyd, dźw.: „Wielka kariera”;
19.35 Opera — J. Massenet: „Ku­
glarz Madonny”; 19.50 „Notatki 
scenarzysty” — ode. książki; 20 
69 minut na godzinę; 21 Galeria 
starych mistrzów; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — G. O’Suli- 
van; 22.15 Trzy kwadranse jazzu; 
23 Wiersze Eluarda; 29.05 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: ł, 8, M.80, 15,
17, 10.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po­
znania); 6.50 Radioexpress 1 prze 
gląd prasy; 7 Stereo: Uśmiechem 
przywitaj dzień; 7.30 Magazyn mo 
toryzacyjny; 7.45 Stereo: Uśmie­
chem przywitaj dzień c.d.; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 16.45 
Aud. W. Leisera; 16.55 Komuni­
katy; 17 Radioexpress; 17.15 Fe 
lieton sportowy Z. Kubiaka; 17.20 
Stereo: Z cyklu „Czy mnie jesz 
cze pamiętasz?”; 17.55 Stereo: Mu 
zyka słowiańska.

TELEWIZJA I

PROGRAM I

13.30 — TTR. RTSS. J polski (sam.

Poznańskie

Pierwsze grzyby i zatrucia
Lasy różnych okolic woje­

wództwa poznańskiego (zwłasz 
cza Sierakowa, Obornik, Mu­
rowanej Gośliny) są tradycyj­
nie miejscem grzybobrań. Ós- 
tatnimi laty różnie wprawdzie 
bywa z ich plonami, lecz o 
wychodzeniu z lasu z pusty­
mi koszykami nie ma mowy. 
Nierzadko śródleśne ścieżki 
■przypominają miejskie parkin 
gi

Do takiego widoku jesz­
cze wprawdzie trochę cza­
su, bo daleko do pełni 
sezonu grzybiarskiego, ale 
pierwsze grzyby już się po­
jawiły. Otrzymaliśmy sygnały, 
że bynajmniej rzadkością nie 
są maślaki i wcześniejsze od­
miany borowików w rejonie 
Nadleśnictwa Łopuchówko. 
Trafiają się także w okolicach 
Czerniejewa i Rakoniewic.

Wiąże się z tym jednak nie­

wiatrówek, ubrań turystycz­
nych i sportowych sprzedawa­
na jest „na pniu”.

Każdego roku chodzleski 
„Polsport” przygotowuje kil­
ka nowych wzorów. W tym ro­
ku są to m, in. kurtki myśliw

14 00 — i rk, RTSS. Matematyka 
(eem. 3)

13.30 — NURT — Psychologia — 
wpływ osobisty wychowawcy 
na wychowanków”;

14.00 — Dziennik.
10.15 — Obiektyw;
15.30 — „Zwierzyniec”;
17.00 ,.Czterej pancerni 1 piec" (20) 

— „Brama”;
17.50 — „Lekcja historii”;
1016 — „Impulsy” — magazyn 

spraw pracowniczych;
18.50 — Dobrano*;
19.00 — Echa stadionów;
19.30 — Dziennik;
20.00 Rolnicze rozmowy;
20.10 — Teatr Telewizji — 3otho-

Strauss — „Trylogia ponow­
nych spotkań”;

22.10 — Jak chronić najsłabszych 
— program publicystyczny z 
udziałem przedstawicieli rzą­
du, „Solidarności”, związków 
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bezpieczeństwo zatruć. O pier­
wszym ich przypadku otrzy­
maliśmy wiadomość ze Zanie­
myśla. Rodzina spożyła bliżej 
nieznany gatunek grzybów i 
omal nie skończyło się to tra­
gicznie. Pomoc lekarska oka­
zała się jednak skuteczna i 
pacjenci wracają do zdrowia. 
To jednak znak, że przy nie­
rozważnym zbieraniu w lesie 
byle jakich grzybów, może te­
raz częściej dochodzić do po­
dobnych zatruć.

Tym bardziej, że w niektó­
rych rejonach Poznańskiego 
prowadzi się opryski drzewo­
stanu przeciwko jego groźne­
mu szkodnikowi brudnicy 
mniszce. Nie przestrzeganie 
związanych z tym ograniczeń 
w zbieraniu grzybów sroż; nie 
obliczalnymi konsekwencjami,

(bop)

skie z cezalu i ęlano-bawełny; 
4 000 wkrótce znajdzie się w 
sprzedaży. Z elano-bawełny 
szyje się również dwa nowe 
wzory wiatrówek damskich, 
dwie wersje kurtek chłopię­
cych oraz kurtkę męską. Nadto 
zakończono produkcję ubrań 
treningowch z ortalionu. W 
sumie trafi do sklepów 6 500 
kurtęfc męskich, blisko 10 000 
chłopięcych oraz 3 800 wiatró­
wek damskich, (wis)

branżowych 1 autonomicznych;
23.10 — Dziennik. •

PROGRAM It

16.30 — Język rosyjski (16);
19.00 — Język francuski (16);
17.30 - Język arfgielsk; dfe za­

awansowanych. <12)4
10.00 _ W ^deota o święcie" 
- , Marę nostrWr” (ń —pod­
stawowe pojęła z zakresu pra­
wa morza — polskie rybołów­
stwo dalekomorskie:

19 00 Teleskop.
19.30 — Dziennik;

20.00 — „w święcie*! o śwl ie" 
— Marę nostram" (2) ^.bogac­
two naturalne mórz i 'oceanów;

20.40 — Bałtyk jest jeden" — film ■ 
dokumentalny, ' ,

21 10 — „Marę nostjum" (3> — tzw 
„drugi podział świata";

31.35 — 24 Rodziny; , .
31.« — Okruch lustra — film TP.
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połimm handlom artpł«ik>mi 
preem^słoto^ml, głównie po- 
chodzenia zagranicznego. Prze 
ciwko tym osobom sporządzo­
no wnioski do Kolegium dis 
Wykroczeń z jednoczesnym 
wnioskiem o orzeczenie prze- 

towarów wartości 
730 480 zł, przekazanych do de 
pozytu skarbowego Urzędu Ko 
morniczego Wydziału Finanso­
wego Urzędu Miejskiego w Po 
znaniu. Nadmieniam, że giełda 
Rynku Łazarskiego będzie w 
dalszym ciągu w stałym zain­
teresowaniu funkcjonariuszy 
Komisariatu I MO i Komendy 
Miejskiej MO. (1005)

pik mgr F. KRYSIAK 
komendant miejski MO

WZOREM NIPPONU

Z wypowiedzi, publikowa­
nych w prasie (m. in. w „Gło­
sie’’ z 28 maja, w wywiadzie 
z T. Mazowieckim) po pobycie 
delegacji „Solidarności” w Ja­
ponii, wynika optymistyczne 
przekonanie, że Polska może 
się stać — jeśli chodzi o wy­
niki gospodarcze — „drugą Ja 
ponią”. Myślę, że z pewnością 
naszemu krajowi nie brak ku 
temu warunków material­
nych. Mamy przecież surowce, 
mamy uprawne pola, z któ­
rych przed wojną żywiliśmy 
także ludność innych krajów 
— nie brak więc bogactwa na 
turalnego. Uważam, że nie 
brak też wysoce zdolnych lu­
dzi. Jeśli powątpiewam w wy­
rażaną przez Lecha Wałęsę i 
Tadeusza Mazowieckiego tezę, 
to jednak niestety mam ku 
temu silne kontrargumenty. Z 
pewnością widziałoby się bo­
wiem naszemu społeczeństwu 
pójście wzorem'i śladami Nip- 
ponu, gdyby mogło się to od­
być samo z siebie. Tymczasem 
powszechnie wiadomo, że właś 
nie Japończycy mają takie 
(rzadkie u nas) cechy, jak 
r owcza pracowitość, skrom­
ność wymagań osobistych, wy 
trwałość, zdolność do poświę­
ceń i wyrzeczeń. Tylko dzięki 
tym zaletom stłoczeni na nie­
urodzajnych wysepkach Japoń 
czycy tak szybko zdołali się 
stać potęgą ekonomiczną w 
skali światowej .

Chciałoby się zasłużyć na 
miano „Japończyków Europy 
środkowej". Oczywiście. Ale 
jeśli pomyśleć o częstych u 
nas przypadkach niegospodar 
ności, bałaganiarstwa, rozrzut 
ności (materiałów, surowców 
wtórnych, czasu), „bublorób- 
stwa"... Ile my musimy .zmie­
nić w naszych nawykach, us­
posobieniu! (1576)

WŁADYSŁAW KOWALCZYK 
Poznań

ZAMIAST AUT CIĄGNIKI

W radio usłyszałem, że mi­
mo zapowiedzi rządu, iż bę­
dzie się preferować produkcję 
dla rolnictwa, jest z tym bar­
dzo krucho, a zwłaszcza tysią­
ce ciągników i ciężarówek stoi 
z powodu braku części zamień 
nych. Nie ma na to materia­
łów i t.zw. mocy. Natomiast 
są na produkcję „Polonezów” 
i innych „Fiatów”. Nie jestem 
wrogiem motoryzacji, ale mo­
im zdaniem należałoby się zde 
cydować na radykalny kroić i 
na jakiś czas wstrzymać pro­
dukcję wszelkich samocho­
dów osobowych, a cały poten­
cjał materiałowy, maszynowy 
i ludzki skierować na produk­
cję części zamiennych. Wiem, 
że to wzbudzi wielki sprzeciw, 
ale i tak chyba ńiedługo nie 
będzie nas stać na drogi im­
port ropy za dewizy, które bę 
da potrzebne na niezbędne ar­
tykuły żywnościowe. (1420)

J. ŚWIĄTEK 
Poznań

ZA PAŃSTWOWE 
PIENIĄDZE

Nawiązując do artykułu, za­
mieszczonego w „Głosie” z 
14. III. br. pt. „Przez służbowy 
telefon o imieninach u cioci”, 
niech mi wolno będzie dołą­
czyć swoje uwagi. Jedna z mo­
ich znajomych, pracująca w 
pewnej spółdzielni, opowiada­
ła mi — cytuję: „dziś dzwoni­
łam do RFN do rodziny.” Za­
pytałem więc*  ile za taką roz­
mowę zapłaciła? Odpowiedzia­
ła: „panie! ja bym płaciła tyle 
pieniędzy z własnej kieszeni?” 
Gdy wyraziłem zdziwienie, że 
zakład pracy zapłaci, ona 
na to: „czy pan dopiero dziś 
się urodził?” Powiedziałem, że 
przecież to jawne okradanie 
kasy państwowej, i na tym na 
sza rozmowa się skończyła, 
oczywiście i znajomość też. *spnnden' I Adres Głos Wir 

■.opolski skrytka pocztowi 
ń74 M AM Poznań

Jak pisze prasa, wiele apa­
ratów z zakładów uspołecz­
nionych przekazano abonen­

tom prywatnym, ale najmniej 
przekazano w Poznaniu (500 
numerów), podczas- gdy w Ło­
dzi 3 500, W Katoioicach 3 000, 
a przecież w Poznaniu są wiel 
kie możliwości ku temu. 
Na przykład przy ulicy 
Ściegiennego od nr 59 do 
71 jest ciąg handlowy — 10 
sklepów różnej branży. W kaź 
dym jest oczywiści^ telefon, 
do czego telefony te służą — 
nie wiadomo, ale kasa pań­
stwowa wszystko pokryje! 
Czyżby nie wystarczyły im 
łącznie 2 telefony (towarzys­
kie)? Utrudniłoby to choć tro­
chę prowadzenie prywatnych 
rozmów za państwowe pienią­
dze.

W mieszkaniu spółdziel­
czym, które nam przydzielono, 
też był telefon, ale mimo 
próśb i błagań (również za­
świadczeń komisji lekarskich 
o inwalidztwie) zabrano go 
nam, ciężko chorym, wskutek 
znieczulicy w WUT i DOPiT.

(1234) 
STANISŁAW KAMIŃSKI

Poznań

O DWIE ZA DUŻO?

Miałem szczęście być klien­
tem „Polmozbytu” i odbierać 
nowy samochód, stąd pewne 
refleksje mi się nasunęły. Mu 
szę się przedstawić, jestem roi 
nikiem. Jak się ten odbiór sa­
mochodów odbywa na ul. Woj 
Ciechowskiego w Poznaniu? 
Gdy się tam przychodzi, jedna 
pani coś wypisuje, następnie 
z magazynierem wybiera się 
wóz, potem inna pani wypisu­
je dowód rejestracyjny prób­
ny, podaje to następnej pani, 
ta podaje kolejnej, która wre­
szcie przekazuje rachunek do 
kasy i magazyniera. Czy by 
nie wystarczyła jedna pani i 
kasjerka? Dwie bez wątpienia 
są zbędne. Może urzędują tam 
one, ażeby w socjalizmie nie 
było bezrobocia? A może 
raczej dlatego, ażebyśmy do 
takiej nędzy doszli? Jedni sto­
ją w kolejkach, inni na zbęd­
nych etatach, a znów inni, co 
ciężko pracują (na nich), mają 
groszowe zarobki. (1485)

F. G.
Kostrzyn

WYŁĄCZYĆ ROWERY

Za pośrednictwem „Głosu” 
proszę kompetentne władze o 
dopuszczenie rowerów (bez sil 
nika) do jazdy na drogach 
Wielkopolskiego Parku Naro­
dowego. Np. droga z Wir do Ja 
rosławca była dostępna dla 
wszystkich pojazdów i z dnia 
na dzień wprowadzono całko­
wity zakaz. Ograniczenia ru­
chu, pojazdów w lasach (poza 
zupełnie wyjątkowymi sytua­
cjami) nie powinny dotyczyć 
rowerów. Droga przez Żabiko- 
wo, Wiry jest najlepszą turys­
tyczną trasą rowerową do Ja­
rosławca. Lepiej, żeby rowe­
rzyści nią jeździli, aniżeli zatło 
czoną samochodami „grajze- 
rówką”. Dla celów rekreacyj­
nych wolę używać roweru ani 
żeli auta, pod warunkiem, że 
nie muszę cały czas jechać dro 
gami o dużym ruchu samocho­
dowym. (1570)

JANUSZ GRUSZCZYŃSKI 
Poznań

KOSZTOWAŁO ICH

W odpowiedzi na list czytel­
nika pt. „Mogłyby być wyni­
ki” („Głos” z 1. 4.) informuję, 
że fakty spekulacji i innych 
ujemnych zjawisk, występują­
cych w obrocie towarowym na 
„giełdzie” Rynku Łazarskiego 
w Poznaniu, pozostają w sta­
łym zainteresowaniu organów 
Milicji Obywatelskiej, które 
ściśle współdziałają w tym za­
kresie z Państwową Inspekcją 
Handlową w Poznaniu. W bie­
żącym roku funkcjonariusze 
MO i inspektorzy PIH przepro 
wadzili na terenie Rynku Ła­
zarskiego szereg akcji profilak 
tyczno-represyjnych. W ra­
mach tych działań Zatrzymano 
41 osób, trudniących się niele-

MOŻNA PODMIEJSKIMI

Ustosunkowując się do listu 
Pt. „Pełne i puste” („Głos” z 
2 marca br.), WPK w Pozna­
niu uprzejmie informuje, że 
zgodnie z uchwałą Prezydium 
Rady Narodowej w Poznaniu 
2 dnia 17. 9. 1971 r. wprowa­
dziliśmy taryfę ulgową, a tak­
że bilety miesięczne, tylko na 
linie zwykłe. Obecnie jednak, 
z uwagi na trudności taboro­
we, ęo powoduje, że nie zaw­
sze możemy realizować rozkła 
dy jazdy na liniach miejskich, 
w celu usprawnienia komuni­
kacji umożliwiliśmy posiada­
czom biletów miesięcznych ko 
rzystanie z autobusów linii 
podmiejskich, zmierzających w 
kierunku miasta. (523)

mgr inż. ROMUALD ZIĘTEK 
zastępca dyrektora

NIEDOBÓR surowców

W nawiązaniu do listu w 
sprawie produkcji baterii gal­
wanicznych („Głos” z 20. III 
br.) Poznańskie Zakłady Elek­
trotechniczne „Centra” prag­
ną wyjaśnić przyczyny, powo­
dujące niepełne zaopatrzeni^ 
na rynku. W II półroczu 1980 
roku zaczęto notować niedo­
bór podstawowych materia­
łów i surowców, potrzebnych 
do produkcji baterii galwanicz 
nych. Dotyczyło to w szczegól­
ności surowców, importowa­
nych z li obszaru płatniczego, 
jak dwutlenku manganu i fo­
lii grafitowej. Spowodowało to 
spadek dostaw baterii na ry­
nek w stosunku do I półrocza 
1980 r. o około 28 min sztuk. 
W dalszym też ciągu z powyż 
szych powodów notujemy 
mniejszą, niż wynika to z po­
siadanych zdolności wykonaw 
czych, produkcję baterii gal 
wanicznych. M. in. musiano 
wstrzymać w pierwszych 
dniach stycznia produkcję ba­
terii 9 V (6F22). Poprawa bę­
dzie możliwa w przypadku peł 
nego zaopatrzenia ZZE „Cen­
tra” w potrzebne surowce i 
materiały. (791)

mgr EUGENIUSZ CZAJKA 
zastępca dyrektora

PAPIER I SZCZYPCE

na MIĘDZYNARODOWYCH TARGACH POZNAŃSKICH
W stoiskach demonstrowane są:

• ELEKTRYCZNE MASZYNKI DO GOLENIA
• ODKURZACZE
• LODÓWKI
• RADIOMAGNETOFONY
• MAGNETOFONY
• RADIOODBIORNIKI
• ELEKTROFONY
• TELEWIZORY

Zapraszamy na stoisko!

W odpowiedzi na list w „Gło 
sie” z 6. IV. pt. „Pieczywo i 
ręce” Państwowy Terenowy In 
spektor Sanitarny Poznań-Mia 
sto informuje: pracownicy sta 
cji przeprowadzili kontrole w 
23 sklepach samoobsługowych 
po linii higienicznej sprzedaży 
pieczywa. Kierownikom placó­
wek polecono zwracać szcze­
gólną uwagę na stoiska ze 
sprzedażą Chleba i bułek oraz 
zapewnić dostateczną ilość pa 
pieru i szczypiec.

Wystosowano również pis­
mo do dyrekcji Oddziału Han 
dlu Detalicznego WSS „Spo­
łem" w, Poznaniu sygnalizu­
jąc o nieprawidłowościach na 
tym odcinku. (979)

lek. med. MARIA HANDL 
inspektor sanitarny

ZANIEDBANY PARK

Dlaczego w parku przy uli 
cy Ogrodowej w Poznaniu nie 
wykonuje się żadnych pielęg 
nacyjno - porządkowych prac 
i żadna ze szkół nad nim nie 
sprawuje patronatu? Czy nie 
trzeba oczyścić stawku (obec 
nie jest zielona maź), wpuścić 
bieżącą wodę, umocnić barier 
kami skarpy, zlikwidować 
szpetny parkan drewniany — 
pozostałość po budowie hotelu 
„Poznań”? Przydałoby się 
więcej koszy na śmieci, a w 
przyszłości oświetlenie (1514

GRZEGORZ LIPCZYŃSKI
.Poznań

cie powiadomiły łub — same pilnując zagro­
żonego miejsca — kazały innym powiadomić 
najbliższe Pogotowie Energetyczne lub poste­
runek MO.

Zakład Energetyczny Poznań — dziękuje 
wszystkim, którzy okażą pomoc w tym zakre­
sie i przyczynią się do szybkiego zlikwidowa­
nia powstałego zagrożenia.

_________________________ 1696-K1
Wydział Handlu i Usług Biuro Reglamento­
wanej Sprzedaży Urzędu Miejskiego w Po­
znaniu podaje do wiadomości, że Prezydent 
Miasta Poznania realizując częściowo postula­
ty mieszkańców wyraża zgodę na pobieranie 
z dniem 15 czerwca br.

KART ZAOPATRZENIA dla emerytów, 
rencistów i inwalidów nie pracujących za­
wodowo przez pracujących członków ich 
rodzin w miejscach pracy zawodowej.

W tym celu pracownicy ci winni zgłosić się 
w odpowiedniej komórce zajmującej się roz­
dzielnictwem kart zaopatrzenia w swoim za­
kładzie pracy i zgłosić tam chęć pobierania 
odpowiedniej karty zaopatrzenia dla członka 
rodziny (emeryta, rencisty, inwalidy nie pra­
cującego zawodowo).

Wydanie karty zaopatrzenia dla tych osób 
przez zakład pracy może nastąpić tylko po 
okazaniu przez pracownika dowodu osobiste­
go, odcinka emerytury lub renty z dwóch po­
przednich miesięcy. .

Osoba wydająca kartki sprawdza w dowo­
dzie osobistym brak wpisu o zatrudnieniu a 
następnie kasuje odcinek renty lub emerytu­
ry pieczątką zakładu i wpisem „kartkę na 
m-c .......  wydano”. 1701-KI
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KOMUNIKATY
URZĄD MIEJSKI w Poznaniu podaje do wia­
domości, że w okresie trwania 53 Międzyna- 
odowych Targów Poznańskich

WPROWADZA SIĘ NASTĘPUJĄCE ZASADY 
MELDOWANIA GOŚCI TARGOWYCH:

Kwatery prywatne zgłoszone na zakwatero­
wanie gości targowych traktowane są jako 
umieszczenia hotelowi i zameldowanie win­
no nastąpić przed upływem 24 godzin.

W związku z tym istnieje bezwzględny obo­
wiązek przyjmowania gości targowych — za­
granicznych tylko za skierowaniem Biura Ob­
sługi Cudzoziemców, a gości krajowych przez 
Biuro Zakwaterowania Wielkopolskiego Przed­
siębiorstwa Turystycznego „Przemysław” w 
Poznaniu.

Cudzoziemcy, skierowani na kwatery pry­
watne dokonują formalności meldunkowych 
bezpośrednio w Biurze Obsługi Cudzoziemców 
w Poznaniu — Hotel „Poznań”, pl. gen. Dą­
browskiego 1.

Goście krajowi skierowani do kwater pry­
watnych winni dokonać formalności meldun­
kowych w Biurze Zakwaterowania Wielkopol­
skiego Przedsiębiorstwa Turystycznego „Prze­
mysław” w Poznaniu, ul. Głogowska 16.

W przypadku niedopełnienia obowiązku mel­
dunkowego przez zainteresowanych, prosi się 
osoby wynajmujące kwatery o niezwłoczne 
dokonanie formalności meldunkowych w wy­
żej wymienionych jednostkach w terminie 
24 godzin od przybycia na kwaterę.

Przypomina się, że przyjmowanie cudzo­
ziemców na kwatery prywatne bez skierowa­
nia Biura Obsługi Cudzoziemców jest sprzecz­
ne z Zarządzeniem Ministra Finansów z dnia 
23 czerwca 1973 r. (Mon. Pol. nr 29 poz. 104).

Osoby uchylające się od obowiązku meldun­
kowego bądź nie zawiadamiające o niedopeł­
nieniu tego obowiązku przez inną osobę, pod­
legają karze na podstawie art. 147 Kodeksu 
Wykroczeń (Dz. U. nr 12 poz. 114 z dn. 31 ma­
ła 1971 r.). 1708-K1
ZAKŁAD ENERGETYCZNY Poznań — infor- 
muje, że w ostatnim okresie notowano przy- 
oadki częstego

PĘKANIA IZOLATORÓW
na ELEKTROENERGETYCZNYCH 

LINIACH NAPOWIETRZNYCH.
W wyniku tego, przewody będące pod na­

cięciem opadały na ziemię, bądź opuszczały 
ię na niebezpieczną odległość.
Stan taki stanowi poważne zagrożenie ży- 

■fa dla osób, które zbliżą się' nadmiernie do 
'rzewodu lub dotkną go.

W związku z powyższym Zakład Ener^e- 
yczny Poznań1 apeluje do wszystkich osób, 

które zauważą przewody energetyczne opusz- 
’zone na niewielką odległość lub leżące na 
iemi, aby' nie zbliżały się do tego miejsca 

i ostrzegły o niebezpieczeństwie innych, 
a zwłaszcza dzieci oraz aby o powyższym fak­

Komitet d/s Radia i Telewizji 
„POLSKIE RADIO i TELEWIZJA” 
Rozgłośnia Regionalna PR
i Ośrodek TV
w Poznaniu

PRZYJMIE DO PRACY
z dniem 1 lipca 1981 roku:

— KIEROWNIKA 
Ośrodka Wypoczynkowego 
w Gębicach.

I o s ze n i a:
Wydział Spraw Pracowniczych, 
Poznań, ul. Strusia 10, 
telefon 630-51 wewn. 163.

1654-K1



• Praca
Kobiety i mężczyzn za­
trudni gospodarstwo roi- 
ne. Zgłoszenia: Stary Ry­
nek 92 m. 2 , 27570g
Administracja Stary Ry­
nek n przyjmle dozorcę. 
____________27571g 
Poszukuję nauczyciela 
gry na gitarze klasycz­
nej (muzyka rozrywko­
wa), tel. 32-58-55. 26951g
Kobiety i mężczyzn za­
trudni Ogrodnictwo Sta- 
ro£ęcka J65^^^ 27619g

- Uczeń, uczennica kra­
wiecka potrzebni. G!o- 
gowska 144.______ 24924g
Panie do lekkiego szy­
cia potrzebne. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 26432g.
Przyjmę do zbioru tru­
skawek. Poznań, Oborni­
cka 35-2 (przy wiadukcie). 

27475g

Przyjmę wykwalifikowa­
nego fotografa ze znajo­
mością fotografii barw­
nej. Zgłoszenia osobiste 
Zakład fotograficznv Sza 
motuły, ul. Rynek 8.

26623g

Potrzebni do rwania tru 
skawek. Florian Perz 
Zielątkowo nr 2. 26441g

• Kupno
Stół bilardowy sześclo- 
uzdowy — amerykankę. 
Oferty ,,Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 27293g.

Kombajn Bizon, stan do 
bry aprzedam. Józef Woj
Ciechowski, Srebrniki,
87-420 Kowalewo, woj. to
ruńskie. 548p

Sprzedam Fiata 125p, 1974 
po remoncie, ul. Wł. Sy-
rokomli 3. 27 482 g

Bony PeKaO kuplę. Tel.
126-202. 24O61g

Wózek głęboki dla bliź­
niąt sprzedam. . Telefon 
555-70. 27680g

Syrenę R-20 mały prze­
bieg sprzedam. Konat- 
kowskiej 9 — Piątkowo 
po godz. 17. 27486g

Dani bezpłatnie willowy 
pokój samotnej pani w 
gościnę na lato za 2 go­
dziny codziennej przed-
południowej opieki
starszą emerytką.
spokój. Tel. 6
Dziewińska 25.

nad 
cisza

67-36-45.
27478g

Kupię 
dzinny

domek - jednoro' Zlecę szycie atrakcyjnej' Układam fliski i te-rako- 
konfekcji. Oferty ..Pra- tę. Stankowski. telefonPoznaniu

może być do remontu. 
Oferty ..Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 26048g.

Kupię gospodarstwo rol­
ne. Andrzej Mirkowicz

sa” Grunwaldzka 19 dla 13-21-00 po godz. 15: 
27590g. f 25908*

Cyklinowanie lakiero*

Herbarze wszelkie nawet 
pojedyncze tomy kupię.
telefon 22-28-76. 2437Ig

Kożuszek włoski długi. 
Powstań Narodowych 35 
m. 58 po godz. 16.

Bony PeKaO kupię. O- 
ferty ..Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 26478g.

O Sprzedaż
Świeczniki z agatu. dwa 
sprzedam. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
27126g.

Kożuszek włoski długi. 
Zambrowska 14 po godz.
16. 26001g

Sprzedam płaszcze skó­
rzane tel. 732-06. 27440R

Maszyny do waty cukro 
wej. Jujka. Jarocin. Ar­
mii Czerwonej 42 m. 10.

547p

Przyjniuję zamówienia na 
sadzonki chryzantem clę 
tych, doniczkowych maj 
— lipiec. Trzciński. 62-064 
Plewiska, Stawna 6. Po-
znań. 24777g

26000g

• Lokale
Przyjmę na pokój. Tel. 
32-62-55 po godz. 15.

27323g

M-2 własnościowe na Ra 
tajach kupię. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 27874g.

02-206 Warszawa, ul. Za­
dumana 1.

24295g

wanie parkietów, Kan- 
tak. tel. 647-95.

21852g

,- Sklep 1001 drobiazgów po 
1-' szukuje dostawców, ul. 

Kościelna 2, Jaroein.
24527g

Lustro retro w ideal­
nym stanie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19. dla 
26364g.

Kraków — centrum,

Sadzonki pomidorów
gruntowych większą ilość 
sprzedam. Ogrodnictwo,
Starołęcka 165. 27387g

48 Samochody
Nadwozie Fiata 125D do 
remontu sprzedam lub za 
mienię na części. Kacz­
marek. 63-400 Ostrów 
Wlkp.. ul, Sowińskiego 14.

’ * 532p

-Sprzedam Fiata 126p — 
rocznik 1978. Łuczanow- 
ska 14 (dojazd autobusem
51). 27514g

Sprzedam Fiata 126p — 
odbiór Polmozbyt. Ofer­
ty ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 27028g.

szkanie dwupokojowe 80 
mt, ciche, telefon. II ptr., 
budownictwo międzywo­
jenne. zamienię na Poz-

I Ostrów 
mle i Setowe

Wlkp.. własno-
M-5, telefon, ga-

nań. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 492p.

Mieszkanie dwupokojowe. 
super ko-m fortowe 39 mi. 
telefon, okolice Targów, 
zamienię na 1ednopokojQ 
we. Oferty ..Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 491p.

Mieszkanie spółdzielcze w 
Koszalinie 2 pokoje z ku 
chnlą zamienię na rów­
norzędne w Wałczu. Wla 
domość: Wałcz, tel. 37-17.

542p

Mieszkanie komfortowe 
3-pokojowe w centrum 
Piły zamienię na mniej­
sze w Poznaniu. Oferty 
„Pras” Grunwaldzka 19 
dla 27453g.

raż — zamienię na mniej 
sze własnościowe w Po­
znaniu lub sprzedam. O- 
ferty ..Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 24264g.
Kupię własnościowe M-3
lub Oferty 882013
Biuro Ogłoszeń Warsza­
wa, Poznańska 38.
__________ __ 1523-K2

Łódź M-4, II ptr. nowe 
budownictwo zamienię na 
M-3 w Poznaniu. Wiado­
mość: Łódź. Os. Retkina. 
ul. Sprinterów 6 m. 26.

24505g

• Nieruchomości
Kupię ogród lub większą 
działkę pod budowę 
ku jednorodzinnego na 
terenie Leszna łub pery­
ferii. Oferty z opisem i 
cena ..Prasa” Grunwaldz ’
ka 19 dła 24667g.

2 pokoje kuchnią, duży 
ogród sprzedam — cen­
trum Dusznik. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 27691g.

Astrologiczna analiza cha 
rakteru. kosmogramy, bio
rytmy, 
prognozy 
Porady

dobór partnera,

.Ogrodzenia siatkowe, ba 
lustrady, kraty, poleca 
Wiliński. Tel. 12-82-02 po

12472g

Czarny 
bm. o 
Mylnej, 
dzę. ul.

O Zguhy

po południu.

pudel zaginął 5 
godz. 20 na ul. 
Zwrot wynagro- 
Mączna 4 m. 9

27715g

O Różne
Zakład murarski przyj­
muje zlecenia na wyko­
nanie tynków, elewacji.
wewnętrznych. płytki
ścienne, posadzki oraz re 
monty. Sołtysiak. Po­
znań. Grochowska 42 m.
6 po 18. 26557g

Modelowanie. szycie fi- 
ran i zasłoń. Os. Piastów
skle 66. 27607g
Tapetowanie, malowanie
Kelma, tel. 67-43-86 godz.

• 17—19. 26561g

na przyszłość., 18. 
dyplomowanego j 

psychologa. .Astron” ul.«Zakład elektrolnstalacyj- 
Za Cytadelą 7 — ponle-1 ny. Siekańaki, telefon 
działki, czwartki godz. , 33-26-36. 26612g
17—19. 22533g I

_ Matrymonialne
Wypożyczalnia sukien i
ślubnych, wieczorowych. ’ Za rok zmaleje twoja 
welonów. nakryć doi szansa! Przyjdz do ®iura 
chrztu. Liszkowska, Gwar j Matrymonialnego „We 
dii Ludowej 2. 22548g dwoje” Poznań - Piątko-

___________________ — ‘ wo. Osiedle Chrobrego
Układanie podłóg, parkie 
tów. mozaiki, cyklinowar-

17F m. 119. 2493£g

nie. 
glcl

malowanie Swier- 
tel. 33-03-14. 2350U

Wypożyczalnia 
klej garderoby 
Paderewskiego 1 
ska.

,Mikroservice”

ełeganc- 
ślubnej. 
Clesiel- 

23572g

mon-

Panna 25-letnia. wykształ 
cenie wyższe pozna kawa 
lera niepalącego, katoli­
ka w celu matrymonial­
nym. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 534p.

Samotni! Dyskretne na­
wiązanie znajomości w 
celu matrymonialnym zataż zaworków do zapalni -----  

czek jednorazowych na pewnia Biuro „Jutrzen- 
poczekaniu (bez dopła- ka”. 81-963 Gdynia, skiyt 
tv>. Barszcz A. Czerwo- ka 103. Informacja i ofpr

ty zł. 20. 152-K2nei 69 obok Lot-u.
24236g

533pZwycięstwa 239.
9 bm.

w smutku

Ul. Chwiałkowskiego 23 m. 18. 27485g

2771Ig

WŁODZIMIERZ WEISS

O bolesnej stracie zawiadamia

mąż z rodzina

+ Z głębokim talem zawiadamiamy, że dnia 
I 3 czerwca 1981 roku zmarl w wieku 67 lat.
nasz

JÓZEFY NIESZCZĘSNEJ

Ul. Kolejowa 18 m. 13. 27620g

WŁADYSŁAW REICHELT

27636g

LEON MATUSZAK

Żona z rodziną

1009-U3Ul. Polna 5 m. 20. Pogrzeb odbędzie sie we

Poznań. Jarocin.

nasza

IRENA ŁUCZAK
1981 r.A

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składa ja:27708g

Płomienna 5B. m. 6.

koledzy i współpracownicy 
KMB „Zremb” — Poznań

Pogrzeb 
o godz. 9

odbędzie się dnia 8 czerwca 
na cmentarzu junikowskim.

nasza 
ciocia

Ppgrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 bm. 
o godzinie 15.15 na cmentarzu Junikowo.

Pogrzeb odbędzie $>ię we wtorek, dnia 9 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu na Junikowie.

robie, opatrzony Sakramentami św„ zmarł 
żywszy lat 79. mój ukochany mąż. drogi 
kun i dziadek śp.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 czerwca 1981 roku zmarła nasza ukochana 
żona, mama, teściowa, babcia

W dniu 1 czerwca 1981 roku zmarła 
długoletnia pracownica

we wtorek 
w Splawiu.

9 bm

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
1010-U3

J. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 6 czerwca 1981 rokp. odeszła niespodziewa­
nie opatrzona, Sakramentami św. nasza kocha­
na mama, teściowa i babcia, przeżywszy lat 
70. śp.

Pogrzeb odbędzie się 
o godz 16 na cmentarzu

W smutku pogrążona

Swarzędzu przy

drogi mąż, ojciec teść i dziadziuś

we wtorek 9 
górczyńskim.

Mieszkańcom wsi dyskreW 
ną pomocą w założeniu 
szczęśliwej rodziny służy 
..Wesele”. Koszalin, ul.

we wtorek odbędzie się 
na cmentarzu

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
Swarzędz, ul. Nowowiejska 21.

4* Dnia 3 czerwca 1981 roku zasnęła w Bogu, 
I po długich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., moja ukochana żona, nasza mat­
ka teściowa, siostra, ciocia i babcia, przeżyw­
szy 68 lat, śp.

RODZINA
27686g

żona, siostrzenica z dziećmi i rodzina
Dom żałoby: Poznań. Kościelna 28 m. 10. 27549g

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 14 na cmentarzu

o czym zawiadamia w 
pogrążona

Miłej prezencji, studia, 
mieszkanie. sytuowana, 
poślubi, pana do lat 36. 
Ofertv ..Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 25011g.

dżinie 10.30 na cmentarzu na Junikowie.
W wielkim smutku pogrążeni 

mąż syn. synowa i wnuki

JAN DEMBCZYŃSKI
’ powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 9 bm. 
dżinie 13 na cmentarzu' junikowskim.

W smutku pogrążone

JAN SENDROWICZ
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 9 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

Żona z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

we wtorek 9 bm. \ 
na Miłostowie.
nieutulonym smutku

JADWIGA NOWAK 
z domu Kaniewska

JÓZEFA NIESZCZĘSNA
z domu Miężał

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 9 bm. o go­
dzinie 13.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 9 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim

W smutku pogrążona
RODZINA

na Sakramentami f św. w wieku lat 76. 
ukochana żona, matka, babcia, siostra i

WANDA SROKA
z domu Domagalska

4- W największym smutku zawiadamiamy, że 
i dnia 2 czerwca 1981 roku zmarł w Bogu, po 
długiej i ciężkie! chorobie, mój najukochańszy 
mąż. ojciec teść i dziadek śp

IRENA CZERWIŃSKA
I voto Czekała, 

z domu Koschnicke

syn i rodzina 
nieskładanie kondolencji

JAN CIEPŁY

27 Grudnia 13-

i

śp.

w Pobiedziskach.

żona z rodziną

bm.

1013-K3 26837? 10U-K3

z domu Ltibierska 
farmaceutka

W kościele św. Ducha
W smutku pogrążoną

Zawiadamiamy że dnia 29 maja 1991 roku zgi­
nął śmiercią tragiczna

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 czerwca 1981 roku odeszła od nas na zaw- 
nasza najdroższa mamusia, najtroskliwsza 

unia kochana siostra, kuzynka i ciocia, śp.

27712?

wtorek 9

i wujek opatrzona Sakramentami

Poznań Osiedle Kraju Rad 26 m. 62. 1026-U3

DYREKTOROWI 
mgr. ANTONIEMU ADAMSKIEMU

• SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
z powodu śmierci 

Matki 
składają:

Wszystkim Krewnym. Przyjaciołom. Sąsiadom 
1 Znajomym oraz. Przedstawicielom Zakładów 
Pracy, którzy uczestniczyli w ostatniej drodze 
mojej ukochane! tony

ANIELI REISS 
oraz złożyli kwiaty i wieńce 

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa 

mąż

ulica Osinowa 14/16. 
Sklep nr 560, 
Osiedle Oświecenia. 
Sklep nr 3, 
Swarzędz, ulica Cieszkowskiego.

Zakupu można dokonać — na ka 
zaopatrzenia na przetwory zbożowe 
łącznie z książeczką zdrowia dziecka.

1692-K1

BRUNON SIEKIERCZAK 
były długoletni pracownik 
naszego przedsiębiorstwa.

W smutku pogrążone
' dzieci z rodziną

Wielebnemu Duchowieństwu z Poznania i 
Puszczykowa, wszystkim Kiewnym. Przyjacio 
iom. Znajomym 1 Sąsiadom za serdeczne słowa 
współczucia kwiaty wieńce 1 tak liczny udział 
w ostatnie! drodze naszei drogie! mamusi, śn

CECYLII PRZYBYSZ 
z domu Buśko 

GORĄCE „BÓG ZAPŁAĆ” 
składa 

córka 7 rodziną 
27250g

SPOŁEM” WSS 
ODDZIAŁ HANDLU DETALICZNEGO 

w Poznaniu

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
5 czerwca 1981 roku, odeszła od nas po pra­

cowitym, pełnym poświęcenia życiu, opatrzo-
tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 

4 czerwca 1981 roku, w wieku 76 lat zakoń­
czył w Bogu swe pracowite, pełne poświęcenia 

życie nasz najdroższy . ojciec, brat, szwagier 
i wujek, śp.

tDnia 5 czerwca 1981 roku zmarł w 89 roku 
życia, opatrzony Sakramentami św.. nasz 
ukochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

RODZIN
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz 15.30
Poznań — Kobylepble, ul. Żbikowa 19.

Dnia 4 czerwca 1981 roku, po tragicznym 
wypadku przestało bić serce naszei najuko- 
chańszei córeczki siostry, mamusi, żony, sy- 
nowej siostrzenicy i szwagierki w 33 roku 
życia, śn.

JADWIGI JARMIŃSKIEJ-BIAŁY
lekarza medycyny

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 15 na cmentarzu 
kościele św. Marcina.

W smutku pogrążona

Pogrzeb 
o godz. 13

Pogrążeni

Prosimy o
ul. P. Findera 81. 27682g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 czerwca 1981 roku po długotrwałej

Dnia 1 czerwca 1981 r. odszedł od nas ser­
deczny kolega i przyjaciel, śp.

cho- 
prze- 
opie-

O go-

Dnia 2 czerwca 1981 roku przestało bić czułe 
i życzliwe serce, mojej kochanej matki chrzest­
nej i cioci, śp.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 9 bm. o go- 
dżihie 13.45 na Junikowie. - -

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku
Zbyszek z żoną i dziećmi, Schneiderowi

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
4 czerwca 1981 roku odeszła nagle, opa­

trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 56. 
nasza najdroższa matka, kochana żona i siostra

TERESA BUCZKOWSKA
z domu Sawińska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 9 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążeni 
mąż z synami i rodzina 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
27638?

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
2 czerwca 1981 roku w wieku lat 64. odeszła 

od nas po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., pełna niezmiernej 
pracowitości i poświecenia, moja najdroższa żo­
na najukochańsza mamusia teściowa 1 babu­
nia śp.

KAZIMIERA TOMASZCZAK
z domu Sędzicka

wtorek. 9 bm. o go-

27488g

Dyrekcja, związki zawodowe 
oraz współpracownicy

Państwowego Szpitala Klinicznego nr 2 
w Pozrianiu.

' 1031-K3

□kręgowego Szpitala Kolejowego 
w Puszczykowie

smutkiem żegnamy naszego

EDWARDA KARONIA
współpracownicy

z Instytutu Informatyki

Głębokie wyrazy współczucia dla Rodziny 
Zmarłego składają:

27436g

t Pogrążeni w głębokim żalu po śmierci na­
szego serdecznego i nieodżałowanego kolegi 

i współpracownika
mgr. praw Henryka URBANIAKA

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
Żonie

pani dr Gustawie Urbaniakowej 
oraz Sy n o m 

składają: 
koleżanki i koledzy 

z Wydziałów Finansowo - Księgowego, 
Budżetowego i^Rewizji 

Zjednoczenia Przemysłu Meblarskiego
27539g

Dnia 4 czerwca 1981 roku, zmarła opatrzo-
na

nasza
Sakramentami 

kochana mama,
cia. szwagierka, cipcia.

św. przeżywszy lat 88. 
teściowa, siostra, bab- 

śp.

FRANCISZKA GRZYBOWSKA
z domu Rosala

Pogrzeb odbędzie sie wtorek 9 bm.
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim. 

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Lodowa 4 m. 3 
dawniej: Arciszewskiego 23 m. 58. 27709?

dniu 4 czerwca 1981 roku zakończył swo­
je pracowite życie, nasz długoletni współpra­
cownik. kierownik Zakładu Futrzarskiego, b. 
członek Rady Nadzorczej, odznaczony honoro­
wa odznaką za zasługi dla rozwoju woj. po­
znańskiego

JAN CIEPŁY
mistrz garbarski

Pogrzęb odbędzie się w dniu 9. 6. 1981 roku 
o godz. 13 na cmentarzu górczyńskim.

Wyrazy współczucia rodzinie Zmarłego prze­
syłają:

Komisja Zakładowa NSZZ ..Solidarność”, 
współpracownicy. Rada i Zarząd •

Spółdzielni Pracy Przemysłu Skórzano- 
Futrzarskieero .Asko” w Poznaniu.

1032-K3

30 maja 1981 roku zginęła tragicznie 
w Libii, nasza ukochana córka, siostra szwa- 
gierka i ciocia

dr ANICETA SZEWIAKOW
Pogrzeb odbędzie się wtorek 9 • bm.

o godz. 16 na cmentarzu na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

matka, brat z żoną 
i bratanice z rodziną
.....  .................................. 27704g

Wszystkim, którzy okazali wyrazy współczu­
cia w ciężkich dla nas chwilach, za złożone 
.wieńce i kwiaty oraz liczny udział w ostatnim 
oożegnaniu najdroższego męża ojca, dżiadka 
i teścia

KAROLA
serdeczni:

Chrzypsko Wielkie

KACZMARKA 
PODZIĘKOWANIE 

składa 
żona z rodziną

Fotografie barwne jak 
śluby cywilne, ko^eine, 
zdjęcia techniczne, repor 
taże. wszelkie prace ama 
torskie w terminie 7 dni 
wykonuje Pracownia Fo 
tografii Barwnej. , Jerzy 
Jankowski.- Poznań. Mo­
stowa 5 tel. 22-29-13.

25230g

PODAJE SKLEPY 
w których na terenie miasta 

nabyć można
KASZKĘ dla DZIECI 

w wieku do 3 lat
Obiekt Handlowy nr 1 
Osiedle Kosmonautów.
Obiekt Handlowy nr 2,
„Supersam” - 
Sklep nr 250, 
ulica Mylna. 
Sklep nr 299, 
ulica Kącik. 
Sklep nr 467,

tDnia 4 czerwca 1981 roku, zasnał w 
po długi.ej chorobie przeżywszy lat 73, 
kochany ojciec, i dziadek, śp.

HENRYK ZYDOROWICZ
Pogrzeb odbędzie się wtorek

o. godz. 13. na cmentarzu na Miłostowie 
ście z Os. Warszawskiego).

W smutku pogrążona
córka, zięć, wnukowie 

oraz rodzina
ul. Dzierżyńskiego 150 m. 44 1

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 
____________________________________________27694g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
6 czerwca 1981 roku, zmarł po długiej cho-, 

robi©, w 85 roku życia, rnó] ukochany mąż, 
nasz ojciec, teść, dziadek i pradziadek, brat

STEFAN LUTOMSKI
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski. Wiel­
kopolskim Krzyżem Powstańczym i wieloma 

innymi odznaczeniami.
Uroczystości pogrzebowe poprzedzone Mszą 

św. odbędą się we wtorek 9 bm. o godz. 16

Osćn5nvch zawiadomień

FELICJA CZECHANOWSKA

Pogrzeb odbędzie się
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Żegnamy Go z głębokim żalem, składajac Ro­
dzinie Zmarłego wyrazy szczerego współczucia.

Dyrekcja i współpracownicy 
Przedsiębiorstwa Rem. Bud. PCB 

..Cerbudowa” w Poznaniu
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Sukces piłkarzy Lecha
Piłkarska jedenastka Lecha 

rozegrała swój kolejny mecz o 
mistrzostwo I ligi w Bydgo­
szczy pokonując Zawiszę 2:0 
(.1:0). Bramki zdobyli w 28 
min. Chojnacki i w 48 min 
Krzyżanowski.

Poznaniacy rozegrali dobre 
spotkanie dyktując przebieg 
wydarzeń na boisku. Piłkę roz 
grywali bardzo mądrze i roz­
ważnie. Przeważali w ciągu ca 
Jego meczu. Gospodarze mieli 
praktycznie jedną okazję do 
zdobycia bramki egzekwując 
rzut karny, do problematycz- 
ijym przewinieniu Pawlaka 
Znakomicie jednak spisał się 
Mowlik broniąc z dużym wy 
czuciem strzał Ostrowskiego.

(leg)

Szybowcowe MŚ
W Paderborn (RFN) zakończył’ 

się szybowcowe mistrzostwa świr 
ta. Dobrze spisali się w klasi- 
otwartej reprezentanci Polski — 
S. Kluk był 5, a H. Moszczyński 
8. Zwyciężył Anglik Ilee prze:1 
Holighausem (RFN).

W klasie Standard wygra’ 
Schroeder (Francją), drogi by' 
Kristiansen (Norwegia), S Witek 
zaja.ł 8 miejsce, a F. Kępka 10.

(o-leg)

Węgry - Anglia 1:3
(PAP) W eliminacyjnym meczu 

piłkarskich mistrzostw świata 
(grupa IV) Węgry przegrały w Bu 
dapeszcie z Anglią 1:3 (1:1).

III eliminacja wyścigowych, samochodowych MP

Zwycięzca w klasie VII — Ryszard Kopczyk.
Fot „Glos" — R Królak

120 kierowców samochodo­
wych stanęło wczoraj na to- 
rze „Poznań” do III elimina­
cji wyścigowych, samochodo­
wych mistrzostw Polski. W za 
wodach zorganizowanych przez 
działaczy Automobilklubu 
Wielkopolskiego rozegrano 6 
biegów, każdy na 10 okrążeń 
toru. Wyścigi stały na dobrym 
poziomie i były bezpieczne. Do 
piero w ostatnim biegu zawód 
nikom przydarzyły się „stłucz­
ki”. Mała ilość kolizji dobrze 
świadczy o umiejętnościach 
technicznych kierowców, a tak 
że opanowaniu nerwów.

Najliczniejszą obsadę miał 
wyścig w klasie 1 („Fiaty” 
126p bez przeróbek) do które­
go zgłosiło się 32 kierowców. 
Dystans około 41 kilometrów 
najszybciej pokonał W. Kru­
kowski z AP Kielce, który wy 
przedził dobrze jadącego W. 
Smorawińskiego z A W Poznań 
oraz A'. Dzirkę z AP Śląski. 
Dobrze w tym biegu wypadł 
drugi poznaniak J. Koziczak. 
który wywalczył 4 lokatę. W 
klasie 8 (samochody z silnika­
mi „Łady”) startowało 16 a 
sklasyfikowanych zostało 13 
zawodników. Pierwszy linię 
mety minął A Hołowiej Bu­
dowlani Łódź, a tuż za nim fi 
niszowali Ch. Grochowski z 
AP WSrszawa i J Szmidt z AP 
Toruń. Poznaniacy w tym bie 
gu nie liczyli się.

W klasie 8 („Fiaty” 125p do 1Ó0U 
ccm) walczyło 20 zawodników. Wy 
grał A. Polak z AW Warszawa,

Zagłębie Konin czwarte w szabli

T. Piguła mistrzem Polski
Wczoraj zakończyły się w 

Poznaniu trwające 7 dni mi­
strzostwa Polski w szermierce. 
Dla reprezentantów Wielkopol 
ski była to impreza bardzo u- 
dana. Po drużynowym sukce­
sie florecistów Warty, w pią 

?k na najwyższym podium 
dęnął zawodnik Zagłębia Ko­
nin — Tadeusz Piguła, który 
zwyciężył w turnieju szabli­
stów. Jeżeli dodamy do tego, 
że kolega klubowy Piguły — 
Andrzej Kostrzewa zajął 5 
miejsce, a walczący nadspo­
dziewanie dobrze Jerzy Kosiń 
:ki z Warty — 6, to start wiel 
opolskich szablistów trzeba o- 

cenić bardzo wysoko.
Cieszy nie tylko zloty me­

dal Piguły, ale także styl w 
;akim wywalczył on mistrzów 
ski tytuł. Zawodnik Zagłębia 
był bezkonkurencyjny, zdecy­
dowanie wygrywał wszystkie 
pojedynki, a w spotkaniu fi­
nałowym wprost zdeklasował 
:wego rywala. Po zakwalifiko 
waniu się do czołowej szesna- 
"tki, kcninianin pokonał Bro- 
la (GKS Katowice) 10:7, następ 
nie J. Koniusza (Zagłębie Sos 
no wiec) 10:6 i Kosińskiego z 
Warty 10:7. W walce o finał 
zmierzył się z rutynowanym 
Bieńkowskim (Piast Gliwice) 
bijąc go 10:5. a w decydującej 
potyczce o pierwsze mieisce 
-ozgromił Wódkefo (AZS War 
■zawa) 10:3. Brązowy medal 
zdobył Bieńkowski po zwyc’e 
*wie nad Jabłonowskim (AZS 
Tarszawa) 12:11.
Piguła walczył wyśmienicie, 

le i występy Kostrzewy oraz 
'■osińskiego oceniać trzeba wy 
oko. Zwłaszcza postawę tom

Koszykarskie ME
(PAP) W Pradze misj/

Europy zdobyli koszykarze ZSRR, 
którzy w decydującym meczu wy 
grali z Jugosławią 81:67 (43:25).

Brązowy medal zdobyła reprezen 
tacja Czechosłowacji, pokonując 
Hiszpanię 101:90 (16:43).

który był bezkonkurencyjny i 
swoim fabrycznym „Fiacie” 125 p 
Dobrze w tej konkurencji zaprę 
zentowali się poznaniacy. L. Na 
dolny był 5, P Nowicki 6, A. 
Majerczak 8, S. Knast 10 a H. Fa- 
bisiak 13.

W klasie 7 (samochody „Po­
lonia”) startowało 15 zawodu 
ków wśród których najlepiej 
R. Kopczyk z A W Poznań. Ja i 
dotąd jest on najrówniej jeż­
dżącym poznańskim kierowcą, 
któremu nie przydarzają się 
„wpadki” na zawodach. Jego 
kolega klubowy K. Kubaczew 
ski uplasował się na 6 pozy­
cji, a J. Krotoski na 11.

W kategoriach 5—6 („Polo­
nezy”, „Ople”, „Renaulty” i 
„Alfy’) wystartowało 10 za­
wodników a ukończyło bieg 7 
Był to wyścig w najskromniej 
szej obsadzie. Wygrał go. M 
Bogusławski na prototypie 
1600 ccm. Drugi był A. Po­
lak. Obaj ci kierowcy po C 
okrążeniach zdublowali mię­
dzy innymi słabo spisujące 
się „Polonezy”. Jako ostatni rc 
zegrano bieg w klasie 2 („Fia 
ty” 126p i „Trabanty” do 700 
ccm). Na torze ścigało się 26 kie 
rowców. Cd początku ton wal 
ce nadawali W Szerla z AF 
Beskidzki i W. Krikowski z 
AP Kielce Wygrał ostatecz 
nie Krikowski, a drugi był d; 
namicznie jadący M. Pych ) 
AP Warszawa przed T. Barar 
skim z AP Łódź Szerla pc 
awarii silnika swojego samo­
chodu odpad! z konkurencji

(kar) 

drugiego, który przecież w klu 
bie nie ma równych sobie par 
tnerów, a mimo tego do mi­
strzowskiego turnieju przygo­
tował się znakomicie. Kostrze 
wa w eliminacjach bezpośred­
nich pokonał Kondrata (Mary 
mont Warszawa) 10:4, następ 
nie uległ Bieńkowskiemu 8:10, 
zwyciężył Barona (Zagłębie 
Sosnowiec) 10:7 by w walce o 
awans do najlepszej czwórki 
spotkać się ponownie z Bier­
ko wskim. Tym razem zawod­
nik z Konina przegrał z gliwi 
czaninem 4:10. Kosiński zaś w 
pierwszym swym pojedynku 
w eliminacjach bezpośrednich 
uległ Korfantemu (GKS Kato 
wice) 8:10, później wygrał z 
Bodio (Legia Warszawa) 10:8. 
po niezwykle zaciętej walce 
pokonał Nowarę (Baildon Ka 
towice) 10:9, lecz w następnym 
pojedynku trafił na świetnie 
dysponowanego Pigułę i uległ 
mu 7:10.

W ostatnich dwóch dniach 
turnieju rozgrywano turnieje 
drużynowe w szpadzie i szabli. 
W szpadzie, w której Wielko­
polska nie miała swych repre 
zentantów zwyciężył AZS Wro 
cław, który w decydującym 
meczu pokonał Legię Warsza­
wa 9:3. Brązowy medal zdoby 
la drużyna AZS Gdańsk po 
zwycięstwie nad Kolejarzem 
Wrocław 9:3-

Ze znacznie większym zain 
teresowaniem obserwowaliśmy 
zmagania szablistów, a zwła­
szcza występy Zagłębia Konin 
i Warty. Warciarze już w pier 
wszym swoim występie naippt 
kali na trudnego rywala — 
warszawską Legię i przegraliPiast był lepszy

Piłkarze Olimpii nie sprosta 
li, wiceliderowi tabeli — zespo 
łowi Piasta Gliwice, przegry­
wając na własnym boisku 0:2 
(0:0). Bramki strzelili: Kabat 
w 50 min. oraz Borys w 85 
min. Sędziował Norek z Kra­
kowa. Widzów 600. Żółtą kar­
tkę otrzymał Kałużyński 
(Piast). Zespoły wystąpiły w 
następujących składach.
Olimpia: Bzdęga. Wróbel (od 
62 min. Witecki). Król, Tomko- 
wiak, Konewka. Kliszkowiak (od 
67 min. Rutkowski), Nowak Ry­
bak, Łukasik, Krakowski, Myśliń 
ski.
Piast: Apostel. Pawlik, Wilczek, 
Kałużyński, Mirka. Gontarewicz, 
Sliz. Wycisk (od 81 min. Grociak), 
Borys. Kabat (od 65 min. Brze- 
zoń), Majka. -

Pojedynek gwardzistów z 
pretendentem do ekstraklasy 
— Piastem, mógł się podobać 
poznańskiej widowni. Zwłasz­
cza jego pierwsza pniowa, w 
której oba zespoły nastawiły 
się na ofensywną grę. Akcje

'^iłka nożna
I LIGA

Zawisza — Lech
Stal — Wisła
Górnik — ŁKS 
Śląsk — Arka 
Szombierki — Odra

0:2
5:3
1:0
2*1
3:0

Legia — Zagłębie 
Bałtyk — Ruch 
Widzew — Motor
1 Widzew 28 37:19

2:0
1:0
2?1

38—24
2. Legia 28 35:21 47—26
3. Wisła 26 34:22 47—29
4. Bałtyk 28 34:22 26—24
5. Szombierki 28 33:23 47—31
6. Śląsk 38 33:23 28—26
.7, Ruch 28 z28:28 35—37
8 Lech 28 27:29 24—25
9. Motor 28 27:29 36—42

10 Stal 28 26:30 40—42
11. Arka 28 26:30 38—40
12 Górnik 28 26:30 19—25
13. ŁKS . 28 24:32 22—34
14. Zawisza 28 22:34 25—42
15 Zagłębie 28 21:35 21—27
16. Odra 28 15:41 24—42

II LIGA 
GRUPA I

Górnik — Stal Stocznia 1:1
ROW Rybnik — Stoczniowiec 0:1
Kryształ — Pogoń 0:2
Olimpia — Piast 0:2
Gwardia — Stilon 2:0
Wisła — Moto-Jelcz 2:0
\rkonia — Katowice 3:1
■echia — Zagłębie 3:2
1 Pogoń 28 37:19 64—26
2. Piast 28 37:19 40—22
3 Stilon 28 32:24 30—25
4. Zagłębie 28 31:25 32—23
5. Katowice 28 31:25 2$ł—24
7. ROW Rybnik 28 29;27 35—32

wyraźnie 3:9. Pozostała im tyl 
ko szansa na 7 miejsce, ale i 
ją zaprzepaścili przegrywając 
z drugą drużyną AZS AWF 
Warszawa 6:9.

Lepiej się wiodło szablistom 
Zagłębia Konin. W pierwszym 
meczu pokonali oni Zagłębi. 
Sosnowiec 9:5 i chociaż prze­
grali w półfinale z GKS Ka­
towice 6:9, to jednak pozosta­
ła nadzieja na medal brązowy 
Niestety i ta sztuka koninia- 
nom się nie udała, albowie:.. 
ulegli Marymontowi Warsza­
wa 6:9 i zajęli ostatecznie 
czwarte miejsce. Tytuł druży­
nowego mistrza Polski w sza 
bli wywalczył pierwszy zespól 
AZS AWF Warszawa wygry­
wając w decydującym spotka 
niu z GKS Katowice 9:1.

Okazało się, że posiadanie 
w swych. szeregach indywidu 
alnego mistrza Polski — Bigu 
ły i piątego zawodnika mi- 
strzostw — Kostrzewy nie wy 
starcza do zdobycia medalu w 
turnieju drużynowym, gdy po 
zostali dwaj koledzy z zespołu 
zawodzą. Punkty dla drużyn; 
zbierali tylko dwaj wyże 
wspomniani, a ich partnerzy 
— Laskowski i Łuczak prze­
grywali wszystkie swoje po­
jedynki grzebiąc tym samym 
szanse na zwycięstwa drużyny

Czwarte miejsce w turnieju 
drużynowym szablistów Zagłe 
bia Konin w żaden sposób nie 
można traktować jako klęsk' 
lecz po sukcesach w turnieju 
indywidualnym apetyty kibi­
ców się zaostrzyły i wynik o- 
siągnięty w „drużynówce” po 
zostawia pewien niedosyt.

(wił, leg)

przeprowadzane były w szyb­
kim tempie i wiele z nich koń 
czyło się wypracowaniem do­
godnych sytuacji do uzyska­
nia bramki. Niestety, napastni 
cy zawodzili strzałowo i żaden 
gol w tej części gry nie padł.

Już na początku drugiej po 
łowy Kabat, który znalazł się 
na czystej pozycji uzyskał pro 
wadzenie dla gości. Od tego 
momentu piłkarze Olimpii jak 
gdyby stracili wiarę w końco 
wy sukces. Wprawdzie atak" 
wali, ale nie potrafili już so­
bie wypracować tak dogodnycł 
sytuacji strzeleckich jak przed 
przerwą. Gliwiczanie nato­
miast kontratakowali i w 85 
minucie udało im się zdobyć' 
drugiego goła. Pb dośrodkowa 
niu Grociaka, Borys efektów 
nym „szczupakiem” umieści’ 
piłkę w bramce Bzdęgi. Goście 
odnieśli zasłużony sukces, gdyż 
w przekroju całego meczu by 
li zespołem dojrzalszym, gra­
jącym szybciej i skuteczniej.

(wił)

cxr*S—

6. Lechia 28 30:26 29—24
8. Stal Stocznia 26 29:27 32—30
9 Stoczniowiec 28 29:27 28—37

10. Wisła 26 28:28 31—34
11. Olimpia 28 28:28 23—28
12. Arkonia 26 24:32 39-42
13. Gwardia 28 24:32 17—27
14. Górnik 28 29:33 25—34
15. Moto-Jelcz 26 22:94 26—36
16. Kryształ 28 14:4i2 24—58

GRUPA II
Resovia — Gwardia 1:2
Concordia — Radomiak 1:2
Ursus — Cracovia 
Polonia — Star

1^0
1:0

Błękitni — Stal St.. Wola 0:1
Jagiellon ia — Tychy 1:0
Hutnik — Górnik 3:0
Broń — Stal Rzeszów 1:1

III liga 
GRUPA I

Czarni — Polonia Bydgoszcz 0:0
Celuloza — Błękitni 2:4
Gedania — Dozamet 0:4
Wisła — Warta 0:0
Chemik — Lechia 0:2
Mieszko — Polonia Piła 1:2
MRKS Gdańsk — Gryf 0:4
1. Gryf 23 31:15 39—15
2 Błękitni 23 31:15 26— 9
3 Dozamet 28 29:17 37—27
4. Polonia Bydg. 23 28:18 37—26
5 Warta 23 26:20 32—25
8. Wisła 23 26:20 24—21
7. Celuloza 23 25:21 30—24
8. Mieszko 23 24:22 33—26
9. Lechia 23 22:24 26—23

10 MRKS Gdańsk 23 20:26 25—40
11 Polonia Piła 23 20:2f 22—41
12 Czarni 23 17:29 29—32
13 Chemik 23 12:34 12—28
14 Gedania 23 11:35 12—42

GRUPA III
Odra Wodzisław — Pafawag 9:1

R. Jankowski wyjeżdża do Anglii

Zwycięstwa żużlowców Unii i Startu
W VII rundzie rozgrywek 

żużlowej ekstraklasy reprezen 
tanci Wielkopolski zdobyli 
komplet punktów. W Lesznie, 
miejscowa Unia pokonała :de 
cydowanie toruńskiego Apato- 
ra, a w Gnieźnie tamtejszy 
Start po wyrównanym pojedyn 
ku zwyciężył opolskiego Kole­
jarza. Oto krótkie relacje z 
meczów na wielkopolskich to­
rach."
Unia — Apator Toruń 57:32

W pełni zasłużone zwycię­
stwo podopiecznych trenera Z. 
k>bruckiego. Po drugim wy­

ścigu gospodarze objęli prowa 
dzenie i systematycznie po­
większali przewagę. Liderzy 
obu drużyn — W. Żabiałowicz 
'Apator) j R. Jankowski (Unia) 
spotkali się w tym meczu dwu 
krotnie. Leszczynianin zwycię 
żył w bezpośredniej walce zda 
cydowanie.

Punkty dla Unii zdobyli: Jan­
kowski 13, Buśkiewicz i Okoniew 
ski po 12, Cichy i Heliński po 7, 
Turek 5 i Kasprzak 1; dla Apatn- 
ra: Żabiałowicz 12. Ząbik 11, Mia 
stkowski 6 i Plewiński 3. Najlep­
szy czas — 68.2 sek. uzyska] w 
VII wyścigu Jankowski. Sędziował 
1.. Nowak (Świętochłowice). Wi­
dzów 4 000.

Start — Kolejarz Opole 51:38
Gnieźnieński Start, znajdują 

cy się w trudnej sytuacji, wy 
stąpił w tym meczu osłabiony 
brakiem kontuzjowanego fina 
listy IMP — K. Wójcika. Tre­
ner A. Pogorzelski dokonał t: k 
że kilku korekt w ustawieniu 
drużyny.

W pierwszej części meczu, ie 
go wysoka stawka, wpłynęła 
deprymująco na postawę gospo 
darzy. Błędy taktyczne nerwo­
wo jeżdżących zawodników 
Startu zostały skrzętnie wyko 
rzystane przez łjojowo usposo­
bionych kolejarzy. Podopiecz­
ni trenera M. Spychały nrowa 
dzili po VI wyścigu 18:17. ale 
w następnym pojedynku Start 
dzięki popisowej jeździe duetu 
P. Podrzycki — L. Kujawski, 
zanotował na swoim koncie 5 
mmktów i od tego momentu go

Zdecydowane zwycięstwo pilskich bokserów
W kolejnym meczu bokser­

skim o mistrzostwo II ligi w 
Pile miejscowy Sokół odniósł 
zdecydowane zwycięstwo nad 
"espołem Odry Brzeg w sto­
sunku 18:2. Było to bardzo 
ednostronne spotkanie, w któ 
-'m dominowali w ringu pięś­
ciarze pilskiego Sokoła. Aż 
'ięciokrotnie walki kończył’' 

~ię przed czasem. Niepokoił 
ylko fakt, że od dłuższego 

czasu pilski zespół oddaje 
punkty walkowerem w wadze 
muszej. Dotychczas walczący 
w tej wadze Zander sprawia­
jący sporo kłopotów wycho­
wawczych odsunięty został z 
drużyny a dublera brakuje.

Pocztowiec — Górnik 4:2 i 1:0 
Siemianowiczanka — Lech

Urania — Jastrzębie 2:0
Zagłębie — Ostrovia 2:1
Metal — Górnik 09 2:1
Sparta — Miedź 2:1
ĄKS Niwka — Małapanew 3:0
ŁTS Łabędy — Raków 0:0
Chrobry — Lechia 2:1
1. Raków 28 35:21 34—17
2. Urania 28 52:24 36—26
3. Małapanew 28 20:26 35—30
4. Metal 28 30:26 31—32
5. Zagłębie 28 29:27 44—32
6. AKS Niwka 28 28:28 29—31
7. Lechia 28 27:29 31—24
8 Odra 28 26:30 34—32
9. ŁTS Łabędy 28 26:30 24—25

10 Pafawag 28 25:31 30—32
11. Jastrzębie 28 25:3! 19—21
12. Ostrovia 28 22:34 32—32
13. Górnik 28 22:34 24—29
14. Chrobry 28 20:36 27—37
15. Miedź 28 20:36 24—38
16. Sparta 28 19:37 23—39

Hokei na trawie
I LIGA

mecze przełożone 
Pomorzanin — Warta

1:1 i 1:1 
Stella — AZS AWF 1;2 i 2:0 
LK~. Rogowo — Start

mecze przełożone
1. Pocztowiec 32 52:12 87-43
2. Warta 30 44:16 72—38
3 Rogowo 30 39:21 59—33
4. Pomorzanin 30 32:28 41—45
5. Stella 32 31:33 58—62
6 AZS AWF 32 31:33 44—59
7 Górnik 34 24:44 41—58
8 StaTt 30 23:37 34—48
9 Lech 32 22:42 41—02

spodarze przejęli inicjatywę od 
nosząc ciężko wywalczone, ale 
zasłużone zwycięstwo. Miejąco 
wi w tej interesującej kon­
frontacji dysponowali bardziej 
wyrównanym zespołem i szyb 
kimi, dobrze przygotowanymi 
motocyklami. Emocjonujące i 
widowiskowe spotkanie prze­
biegało w sportowej atmosfe­
rze.

V/ IX wyścigu, znajdujący się 
w życiowej formie A. Siekier­
ka (Kolejarz) przegrał z najlep 
szą parą gospodarzy: M. Mier 
kiewiczem i E. Błaszakiem, ale 
w XII wyścigu, po pasjonują­
cej walce, opolanin zrewanżo­
wał się Błaszakowi za wcze­
śniejszą porażkę. W VI wytoi 
gu część publiczność gorąco 
protestowała przeciwko decy­
zji sędziego, w momencie upad 
ku W. Kaczmarka (Start) ata­
kującego na wirażu prowadzą 
cego A. Siekierkę (Kolejarz) i 
domagała się dyskwalifikacji 
opolanina, który jednak nie po 
pełnił przewinienia i ’ arbiter 
kontynuował wyścig.

Punkty dla Startu wywalczyli: 
B'aszak 12. KujaWski i Mierkie- 
wicz po 10, Puk 7, Podrzycki C, 
Kaczmarek 5 i Gała 1; dla Kole­
jarza; Siekierka 15, Goerlitz 8. Ra 
ba 7, Pogorzelski 4. Karwat 3 i 
Hertel 1. Najlepszy czas — 70.2 
sek. uzyskał w IX wyścigu Bła­
szek. Sędziował A. Kulesza 
(Gdańsk). Widzów 12 000.

☆

Jak już informowaliśmy na 
naszych łamach, do Anglii wy 
jeżdżają nasi kolejni czołowi 
żużlowcy. W sobotę we Wrocła 
wiu sfinalizowano umowę mię 
dzy władzami angielskiego 
sportu żużlowego (BSPA). a 
przedstawicielami naszych klu 
bów. W myśl kontraktu gorzo­
wianie E. Jancarz i J. Rembas 
występować będą już w tym ty 
godniu w londyńskim Wimble 
donie. a P. Pyszny z rybnickie 
go ROW w Halifaxie. W pierw 
szych dniach lipca wyjedzie 
nad Tamizę 1 eszczvnianin R. 
Jankowski, choć jeszcze nie 
wiadomo w barwach jakiego 
klubu wystartuie.

JACEK PORTALA

Oto komplet wyników, w kolej 
ności rozegranych walk (na pierw 
szym miejscu zawodnicy Sokoła): 
Majka (Odra) zdobył punkty wal­
kowerem, Wysocko pokona) jed­
nogłośnie na punkty Cieplińskie­
go, F.óżnickl wygrał w III starciu 
z Krogulem, którego poddał sekun 
dant, Sypniewicz zdusił w II run 
dzie do poddania Piotrowskiego, 
Witt, wygrał przez przewagę w I 
s'arciu z Włedyką. Gałanty po­
konał na punkt” Jeskego, Roso­
łek zwyciężył Góraka, Marcino- 
wicz wygrał w II rundzie przez 
przewagę z Karasowsklm, Selke 
(Sokół) zdobył punkty walkowę- 
tem, Ciemiński pokonał w II run 
dzie przez przewagę Kropiewic- 
kiego. (wis)

10 Siemianowiczanka 
34 18:50 38—67

2użel
I LIGA

Falubaz — Stal 54:36
ROW Rybnik — Włókniarz 61:28 
Unia — Apator 57:32
Start — Kolejarz ' 51:38

Boks
II liga

Grupa I

BBTS Bielsko — Avia 14: 6
Mazur - Moto-Jelcz 13: 7
Wybrzeże — Victoria 17: 3
GKS Jaworzno — Prosną 17: 3
1. Jaworzno 4 52—26
2 BBTS Bielsko 4 18—32
3 Maizur 4 42—38
4. Wybrzeże 4 42—38
5. Moto—Jelcz 4 41—39
6 Avia 4 40—40
7 Prosną 4 39-41
8. Victo«ria 4 16—64

Grupa IV

Broń — BKS Ruda Śląsk,a 15: S
Sc-kół — Odra 18: 2
Tarnovia - Start 16: 4
Górnik — Gwardia 10:10
1 So.kół 4 52—28
2 Gwardia 4 50—30
3. Broń 4 49—31
4. Tarnovia 4 43—37
5. Górnik 4 42—38
6 Start 4 33—47
7 BKS Ruda Śląska 4 28-52
8 Odra 4 23—57


